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Nt J.jsiaoŁ, a nie z^mOwioae ,,rzez Fledakeje ręko­
pisy hsdą a f  aufórOŁi jedynie wóweza., gd;
dotąrzomr zostaną znaczki po itowr na opłacenie orz* 
sylki zwrotnej. P jnumeraa mijsieczna 4 .5 ’  Zi., 
* odnoszeiiem a .  dem - S Zł N_ prowincji dopłata 

porta. Kon .o le k o w e : W«.r._____  358.

Minister Mutsuoka przyjęty
Rzym, 2 kwietnia. Minister spraw «| .« -

rtliczny." Jtwrtji Motsueks wkrótu po po
dz.;n. 10-teJ rano * »  wtorek wpuścił willo 
b acama li igM  d i  do pałacu królewskiego 
na Kwirynale, id tit wpisał e5ę do hu moro­
wej k.=. ji audjencyjm [.

WSęlMil tłumy pablicruoćei, które otacza­
ły szpalerem drygi' dojazdowe i plac prawi' 
E wiryaałem, zgotowały gosmhwi japoń­
skiemu ponc wae serdeczne owac je.

Minister Mai&uoka udał s5ę ńa stępnnie do 
giobów królewskich w Panteonie, de grobu

Nie® .anego Żołnierza, oraz pod ponmik pc- 
'ległydh fas..? stów i złożył tam wieńce, 

Zfcelel minister Mamiona udał *lę da 
Kwlrynałii, gdzie w obecności u m n u en s 
re japońskiego Horikiri został przyjęty 
pizez królp i cesarza. Bezpośrednio po au 
djencji król Wlmor Emanuel tli w/noł na 
treść lofcia japońskiego śniadanie, w irtó- 
ren wzięli udział członkowi.9 rządu, >mba 
sader Japoński ilorłklri, osobistości towa­
rzyszące ministrowi Matsuoce, oraz persc 
nal ambasady japońskiej.

Wizyto Motsuoki u Mussoliniego,
Rzym, 2 kwietnia. Po śniadaniu, wyda I 

uem przez króla i cecairza w pałacu Uwińy- 
lialskim dla ministra spraw zagranicznych 
Japonji, udał się minister" Matsmoka wraź 
ze swem otoczeniem d/u Filia Madama 

0  godz 17-tej, vr towarzystwie jzeia pro­
tokołu dypl jmatycinego włoskiego iaiui- 
stersiwa spraw z,a«i«niciznych posła Cele- 
sia, udał t,ią on da Palazzo Chlgl «tieiu 
Złwźortia a lży ty ministrowi spraw zagrab

nicznych lir. ClańO. W uaas-ie tej wizy ty od- 
hył dlużsĄi Loufe^cnej .̂

NaStepnie minister Matsuoka, w towa­
rzystwie hr. .Cianc, udał i i i  do Paiazio Ve- 
nei ta gdzie matsuoka zosiai przyjęty przez 
ivln ulik,, nu. W rozmowie tej wziął u odął 
hr. Clono. j

W godzinach wieczornych dnia dzasic„- 
szegu minister spraw zn.gr. hr. Cianti wy­
dał u a cześć japońskiego gościa bankiet w 
salonach hotelu „Excelsior“.

Rzym, 2 kwietnia. Minister spraw *wpra- 
nićznychb Japonii nu ewwjeni t"*tbrdu 
do Rzyhou wystosował du narodu włoskie- 
gu oreJzio, w którem nu wstąp V w imle 
nfu narodu Japońskiego wyi aia noiodowi 
v-oskiemu n user-ecznlrjrte pożarowi.. 
iria,

„.Taponja i Włoehy — głosi "w dalszym 
clągn orędzie — miały zav sze szczęście 
utrzymywania ścisłych i i rdecznych sto 
surików przyjaźni. Na*, a przyjaźń i nasze 
uczucia są głęboko zakorzenione w, histo­
rii i tradycjach, sięgających długiego sze­
regu wieków. Wonec tego zupełnie natu­
ralnym biegiem rzeczy doszedł do s kutku 
radosny fakt zawarcia przez nasze narody 
celem umocnienia tej przyjaźni najściślej­
szego sojuszu, największego, jaki zna hi­
storia świata. Zawsze dotychczas byliśmy 
przyjaciółmi. Sprzymierzeńcami jesteśmy 
or* cn e i na z-wszr w przyszłości.

Za pośrednictwem paktu trzech mo­
carstw. my Japończycy oraz Włosi wspól­
nie z Niemcami wytężyliśmy wszystkie na. 
sze siły dla ur« czywistnilenia naszego 
wspólnego crlu, mianowicie osiągnięcia 
trwałego pokoju w drodze stworzenia no 
wego porządku no świeci. opartego na 
eprawledlf wości i równouprawnieniu. Od 
niepamiętnych oziasó w było 1o ideałem na­
rodu japońskiego, a również taką była 
myśl przewodnia przy zakładaniu ńnpt- 
rjum japońskiego.

N a u i dok pow i “wając^ich o-beh siebie 
naszych sztandarów państwow ych odczu- 
wiam głębokie zruszenie z m yślą, że oba 
nasze narody Idąc n«iłiiKi>b za głosem  
przeznaczenia, postaw iły wspólnie n «  tą 
samą kart,;, Przybyłem  tu na wasze za- 
proszenie !  ciesze sie,. że m am nw no-taod 
odnow teria m oich znajom ości z 1 M us§oli- 
nim  i  innem i ozołowem i of- ibistościami 
waszego_ wiielkiego narodu, które_ z całą 
pewnością doprowadza was do trium fu i 
sław y rzym skiego im perium ”

„Giornale a ‘Italia* wita mlalstra 
Matsubkę.

iłzyn*, 2 kwietnia. Pod i/tułmn „Solidar­
ny los” zamieszcza „Giornale dMtalie” 
wstąpny artykuł, którego słowami wyraża 
powitanie włoskiego narodu dla ministra 
spraw zaynttn<cznych M hmoki, dosto.Au- 
ga i mile widzianrgo gdule, łącząc z jogo 
osobą uczuci« prayfaznl i podziwu.

W jeg o  oisobie w ita ją  W ioch y  — pi&ze 
daietnmiik r®ymwki — prjzedstawii i©la# wiel- 
k wgo, sprzym ierzonego n arodu , japon- 
Sżiego or js& wy< łannika now ego kieruniK a, 
którego celem  jest uam  nitowainie now ego 
ładu wewnatirz kraju  oraz na obszarze a- 
zj atyckim . i 'a k t  pod jęcia  przez japońskie­
go m inistra . spjrao zagranięzinych Japon ji 
Podróży do stolic państw  ori w  okresie

tirwańia wojny jastto duWbdzi. iż ódtcfOSO- 
je nit; on biegiem dalszych wypadków 
\» oje.a iych i jej celami.

NasteiP.iie półoiacjalny Oirgar, zwraca u- 
wage xia laikt, iz trzy mocarstwa, związane 
ze sobą Paktem Trzech, mają no załatwie­
nia te same problemy i stawiają cuołe te­
mu samemu nieprzyjacielowi. Włochy i 
Niemcy sts ẑajP: boje na ziemiąch Europy 
i Afryki, aby się uv.iolniić od wiązów trak- 
taiu wersalskiego, :dy tymczasem JU- 
ponja walczy w Azji , «  :;«« jarzmu J-
mowy waszyngtońskiej, narzuconemu 
przez mocarstwa anglo-saskie, aby umo- 
n g h lr ił je] narodową wolnouc 1 natural­
ny rozwój jej potęgi mocarstwowej.

Są one zdecydowane — czytamy w 
wstępnym artykule powJtalnrm — prze­
prowadzić z całą 1 omisekweinnią nowy iad, 
zapewniający im pokryz ąnie potrzeb ży­
ciowych oraz zabezpieczający prawdziwy 
ład i pokój na koini.ynemcie._Z tego też po 
wodu ich losy, plany i zamiciistinią musza 
być solidarne. - .Japoiuja wdaje sobie dokładnie ‘-.prawe % 
tego, że Imperjum Brytyjskie zostanie po-

k&minr. a wojenna polityka Bo»..ea«>tta 
•nie bedde w stanie temu zapobiec. .Japonja 
pcumuje również że w wypadku zwycię­
stwa świata aniNo-Scdne^o — co jest rze­
czą wykluczoną — stanowić może nową 
falę ataków koaweji brytyj»Ko amerykań­
skiej, którs w skutkach pociągnie_ za so 
hn .to, uo. sie dzieje w chwili obecnej.

Wszystkie t.maty. które ostatnio zosta­
ły poruw«Ht w B«rlWe. a oWcule są 
przedmiotem rM .ów  w RzTm)e, 9ą tdju.n- 
™*i natury pplltyezupj. I w «hktnej Nie- 
mńloj jednaF te stosunkowo diugio lG.ojao- 
w /, prow.Jizpne w _Berlinie i Rzymie, są 
wymów nym ezynuąMem znamionuj ąejm 
ważność wielkich i  na S'zer„k°, skalą za­
mierzonych celów, jakie omówione zostały 
miedzy Japonją, Włochami'i rmemeaand w 
granicach Paktu .Trzech Mocarstw.

J róh.y anglosaskiej agitacj:', czynione 
właśnie w chwili ohecijej, emy rozstrzyga­
ją się w Bnropie fuKty o znaezemi. póli- 
tycznem 5 militafneru, zdają sie rzucać 
eh airakterystyczue światło fts .pra wy i ńió 
mogą w najmniejszym nawet stopniu wy­
wrzeć na Japoaji wrażenia, gdyż tego ro- 
dzaju manewrjj polityczne są fe.i dobrze 
zńane c terenu działalności w- A»ji.

Prasa w łoski o wizycie Matsaoki.
.„Lav ort ^

swoim arrykuie powitąlnynr na czesc ja­
pońskiego ministra sprąw ząęrauicznycj. 
Matstioąi przypomina , sioWa, jakie wypo- 
wied-riał on w r. 1932 pray okazji w ̂ stąpie 
ńda .Japouji z Ligi NarJdów, *  ktolych 
każdy może wyczuć xówńie cieżkie c akaor- 
żenia, jakie Włochy i Niemcy w /stosowały 
pod adresem Anglji preea wybuchem 
wojny ,

Wreglt nastawienie Angtj) wobec J«po  
nj:L nie datuje sią bynajmniej z astaplch 
czasów, Albion M  bewicm od Mlmpa«met- 
nycb czasów śr.jiort")nym wrogiem Jape- 
(i]| na Dalekim Wschodzie w tej a&mej mle 
ras, w jakiej był on wrogiem na śmierć i 
życis odradzającego elg elomeutir pruekia- 
go w Europie.

Dioniosłośó podróży Metenoki wynika — 
jak „odtreśls. „Triouna” —; z okrejo czasu. 
w którym doszła ona dc santku. Fakt, że 
japoński m,n.i,i>ei uprau zagranicznych 
•przybywa dziś do Europy świadczy, że pakt 
trzech mocarstw jest nietylko czynni­
kiem "apobiegE wczy m, ale ponad mi ma wy­
kazać swoją faktyczną sknteczość,

Innemi ulowy, podróż M iisuofc. zawiera 
W sobie 0!„trzt;żeńk, że bezkarnie nie wolno 
rozprzestrzeniać terenu . wojny pomiędzy 
osia a Imperjum Brytyjskiem.

Defilada woj&kowa phztd generałem Franco w Madrycie.
Madryt. 2 kwietnia. Wobrt olbrzymich 

tłumów publiczności, które zsi w w iu jr  
eią na alei Generalissimusa, oraz na są- 
slednich ulicach, odbyła sir wc i zorm. 
przed południem z okazji rvuglel rocznicy 
zwycięstwa narodowej Hiszpan 1, wielka 
defilada wojskowa przed grnorałem Frań- 
uo, członkan, rządu, oraz przedstawiciel • 
laml gsnerallcji.

Defiladę otwierał oddział motocykli­
stów, za którymi maszerowali kadeci rów­
nych akademij wojskowych. Wśród od­
działów piechoty zwracał na siebie szcze­
gólna uw.age zorganizowany niedawno ba- 
H Ijon przyboczny ministerstwa wojny. W  
defiladzie wzięły również udział oddziały 
marynarki i lotnictwa, oraz kolumny zmo- 
toryzowoue i eskadry tanków.

Szczególny entuzjazm wywołało ukaza­
nie się milicji studentów, która pc raz 
pierwszy wystąpiła z okazj tej rocznicy 
w zwartych "żeregai h przed oczami por 
blieznoścL Na. trybunie dyplomatycznej 
można było zauważyć ambasadorów Nie­
miec i Włoch, przedstawicieli Jat bnji, 
Wągier, Bumunji i Słowacji, orai nuncju­
sza papieskiego. . ,

Wszystkie madrycka/ .irieuriaki >orŁ-.n«. 
stoją w zupełności pod zmokłem drugiej 
reLzniry * n / w i p -  ii Hlezpanjl. Organ

Falangi A rriba”  podkreśla, że druga ro- 
cżńica zwycięstwf powinna stanowić dla 
FaUngi okazją d n . nieubłagauiego norś- 
chunku óumien- l. Dzień 1 Lw.ietuLa 194! r. 
nie nadaje sią bynajmniej do objawów 
nieokiełzanej adości, lecz powini«n przy­
czynić się do wzmocnienia wolt dla 
zrealizowania celów:, nakreślonych przez 
rewolucję narodową, W obliczu wielkich 
ofiar, jakie pociągnęła za sobą wojną do­
mowa, świętym obowiązki nm jest wialka
o zrealizowanie idealni Fąlaińgi przeciw­
ko wszystkim i w«zystl iemn.

„ABC" bodkreśla, że najlstotmlejsrym 
rezultat oni wojny domowej był powrót 
Hlsżpanjl dc jej wielkich tradycyj. ffi- 
szpanją czuje się ponownie przepełniona 
wiarą w swoje wielkie po°tnnL ‘ctwo o-d- 
nalazła znowa samych siebie.

„Ya“ stwierdza, że 1 kwiecień jes' dniem 
armji hfnpańsklej Ąśmji i generalissimu­
sowi Franco zawdzięczamy zwycięstwo, 
jąkib dsńś święciim.ŷ  uroczyście. W tał' try • 
 ̂yozrycł czasach jaor onecna rOi-znica w 

rodzaju dzisiejszej daje narodowi trows. 
okazją do karnego uszeregowania się 
swoimi obrońoami. . „  , . .

Pozacem dzienniki poiHęreślają rowmeż 
amnestję, wydana p^zez generała Francó 
dla więźniów politycznych.

P o d n ie c o n y  n a s t r o f ó  

w  J u g o s ł a w i i .
Belg i ad, w kwietniu 

Raujc jugoMuwiańsklc rozpoczęła u  
wtorku w południe przygotowywać lud 
mśC u li > idu oraz innych minet ni , alar­
my powietrzna,' Ĵai słychać aJej w nocy 
miały zostać powołam pod broń nową 
roczniki jugosłowiańskie.

W mektóryćh'punktach jkraju xOzgr/- 
wają się nie dając- sir opisać Ocęhy, 
swiamu-ace, że. ludność og-a ■ nia Cux az sil­
niej'wzmagająca panika Angielska 
propagando czyn. wszelki- .Wj/riłk' .aby, 
podburzyć jtłumy wszelkiem:. aj-odkauj: do 
wieodytuwiedziŁulujcii wystąpień. Ozyun.k, 
rządowe starają się utrzymEić nasrró, 
wśród ludności 

Pomimo zmieniania nnejsca pi*-
bytu bez wyboru i na własną rę».ę, dworce 
kolejowe są przepełnioi* ludnością, kuiia 
z bagazam’ i doraźnie zeoranem mienieni, 
stara się dostać wgłąb krajn. Do wzinoźę- 
nia paniczny cl nastrojów przyczyniła' się 
jeszcze ta okoliczność, że oprócz obj-wateb 
niemieckich -i wiosk.cń, również Węgrzy, 
SłoWacy, Rumuni i Bułgarzy czynią pr*y« 
gotowanlti du upuszczenia graj u.

Perony tłv/Ox'oo*ve. są przepetriom wy­
czekującymi ludźmi, któizy iierzą. na 
swych pał nnknch i masowo tłoczą . się dt 
nadjeżdżających pociągów -limo, ii. radjo 
v. ygiŁSza apelacjo de ludność, aby nie pod­
dawała ślę panice, Belgrad prutittarfi. 
un> ai miasta ugorniątego najwylszmu zdo 
n«nvdWart1«m.

Równocześnie wrpgif wyśtąpacnii. prze­
ciwko Niemcom w Jugusiawji pizybieiają

PJ. niemiecŁne,, Serbówie niiszozą nmenń: A- 
oy waieh niemieckim, zabijają byałt mik 
W Iw h * Ul* bili.. wenjuję w ^tydi 
koch. : ...... . . - .

Dla sytuacje w z—rrzenm znamienni jest 
okoliczność, że tamtejsi łyu :i pakują swo- 
J Kufry :J wyjsźdfa.s uc Spiitu łub 
mlsjecowóior nadn 'zeonych, ceiem rozwa ■ 
żania tam w spokoju' decyzji nimi osimi**#? 
nem wyemignowaiiiom z .' J-ng Mkawjh' Piąk •" 
ho. dzieińica Willowa TusKkanac, zamiesz-' 
kala prawie wyła »n „  p-Baz żydów, zupeł* 
nie opustoszała. W  luksuobwyd willach 
pozostałr jedynie służba.

Przy wódei ludu chorwacKliego dr M~ 
czek wriąi. J z t . ,i> wy.a2i‘  decyzji
w spraWis swego wstąpienia dc rządu. 
Jak - świadcz* che -w acki uzoenrin ,,3.rvat- 
ski Dnevnih"‘, dr ma^zeK w żadnym wy ­
padku niie o dl tąp: od swoinb warunków,
Które — według tutejszych pogłosę. —- po­
legają na ścisłem oparciu się polityki ju­
gosłowiańskiej na mócarśffWiacS os1 i oa- 
gwarantowaniu autononijo ehorwackiej.

>V międzyczasie rokowania n lędzy drem 
MaCiAiem a ••esztą p -zywodców chorwąc- 
kicn topzą się w dalszym ciągu 

W  ntoiiey Chorwacji — Zagrzebiu, ob­
serwuje sie z największym sceptycyzsmen. 
ytuację, zapoczątkowana przez zamach 

stauu w Beigraozie. k tora znajduje dalszy 
rozwój w zaburzem‘/-h, prowokacyjnycu 
demonstracj acl ; wyKroczeniach wszelkie­
go rodzaju Nastroję zwracają się coraz 
ostrzej przeciwko tym szowinistycznym ko­
łom serbskim, Ktć rc swą polityką narażaj? 
kraj na nlts^zplncnnsiwą 

Ze szeze tolnem za'nte^sow aniem spo- 
tkła się >»pń.uj,a angielskiego dziennika 
„News Chronicie", który stwierdził, że .be* 
■amwy art«doksyjn«ga patriarchy Dayri- 
Ic nie duszlouy do ju>i«ratu w Juuoaiawjł. 
Stwierdzą się tu że albo nowy rząd nie jest 
już paiMin sytuacji, alb< tei_ brdh mu eto 
brej woli w kierunku zliikwiaowanią pro- 
wokaeyj przeoiw mocarstwom osi 

Dzienniki chorwackie z-wracają się z o- 
strzeżeniem do / ludności. „Hrvatski Dne- 
vr,iik“ w aHyknłe pt. .„Prowokatorzy przy 
pracy” oświadcza, że jest Mlusm oznak, 
nozwalaj^-ych w-nioskowa s, iż w Zagrzebiu 
chciano sprowokować incydenty, aby w 
tćtu sposób postawić w złem świetle sto<Iicą 
Cho-waeja sa nych Chorwatów. DzieniTik 
kończy artykuł zalecei iem do obywateli,: 
aby każdemu koby ^róbowai wywoływać 
zamęt lub ktoby tylko usiiowar wznosić 
nieodpowiednie okrzyki, ,natychmj.a»t ram1 
Bńdęte usta i wydano.vo w ręce me^Wózeg" 
chorwąckiegc policjanta lub Chorwackie; 
miucji ooy wateiskiej.

Olbrzymie oburzenie panuje s pow**du 
poatępowaniM żandarm ów sOroskicL ktć, 
rzy w opasie dem ońytracyj C borw głów, 
skaOrowajiycl: przeciw  belgradzkitr agita­
torom  wojennwm. jakię miały, m ie lc e  są. 
m orżutnie w  ifie lu  miej'6oow 0ściach w y 
i ta r 5 li niezwłocŻDie z biała bronią przeciw­
ko tłumom,
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Giezka sjmacja żywnościowa Irlandji
liublln, 2 kwietnia Premier IrtandU d . 

val«ra w> głosił w Miejscowości f.ims.ick 
przemówienie na temat tyt nacji tywno-
icioWej ;» Irlandji Oświadczy! on, że brak 
pszenicy przybrał dość dotkliwe formy, 
przyc-zrm zan-ozyl, iż w ciągu dalszego 
trwania wojny Eire może stanąć w obliczu 
taki«j sytuacji, która będzie » «  równała 
zupełnemu zablokowaniu przywozu.

Wszyscy naszą zdać sepie spr..wą, co to 
oznacza dla ludtnoścd kraiu. Krai został by 
pózfoa,/iony wsizclkićb rezeni-.' Niikt nic mbń 
żdKyć pewny, jak wypadną żniwa. Gdyby 
zbiory wypadły poniżej przenejffifego pozio­
mo, a dostawy okazały sic nieytystairggk 

: jące, wówczas Indniość zostałaby htrażoda
ua kLiskę ..

Jak n K.dc.p i. „a  Jamach amgieilskiegu 
czasopisma „Mineicęnth Ceutury** z okazji 
omawiania kwestji oddania irlandzkich 
baz morskich dla celów angielskiej floty i 
lotnictwa wystinihćp nastepuiace Awieirie- 
irn• „Dc, >:r; - U C ' KLSJT„ Ho
przdkWania, że sytaaCjST żywmtśfeiotra?
jest nie u : utrzymania, .wówczas bodzie 
zmuszam zwrócić" i i i  ‘dę, ppjarl^ffdyż tyl­
ko jej Oki ety są W śkiMe zapewnić je j do- 
s.tą/wę̂  żywności. Wtedy też nadejdzie dla 
Anglji godzina doprowadzenia do  skutku 
tej transakcji*1. . . . .

Wsirzy.iianife ztigiugl między Islandią 

i Angljg.
Sztokholm, 2 kwietnia. Po prz/jeździw 

do Nowego Jorku świadomi! kapitan 
.ihda&Oii, konibndant Ułam, :ki=< u >tatk« 
ft&icłitonego „Cagafuas". Jakoby nlsmif*?- 
kie łc& is  ®jd.„odn„ miały odciąć dowóz 
z Isia. JJi A ,.glji.

Wiadomość ' powyższą otyz/mał oziennia 
,,Svęnska Dagbladet** ,/d awegó  ̂owojor- 
skieigo Korespondenta.. Kapitan zakomuni­
kował* że. przed kilku dniami niemieckie 
łodzi- pou w cina zatopiły kilka statków 
rybackich, które z ładunkami ryb .mór- 
skieh płynęły do BzkOeji. Według dalszych 
info-rmaeyj kapitana islandzkiego statku, 
miano wstrzymać żeglugą marską ‘miedzy 
łslandja i Anglją.

Zafr»lrx«!(lie c c a z u r )  b ry ty jsk ie j
na Bermudach.

Nowy Jork, 2 kwietnia. Portugalski pa 
rowiec „Serpa Pinto“, który w dniu wczo­
rajszy m przybił do portu nowojorskiego, 
przywiózł wiadomość o zaostrżeniu fc*v 
t/JskM  cenzury „a  wyspach Bermudach.

Statek pewnego -neutralnego państwa, 
Którego przyjazd m  Bermudy zapowie­
dziano w drodze radjotelegrafifezmej, przy­
trzymany był tam przez 3 dni. przy. zeta 
starek podano gruntownej re wizji, a pasa­
żerów szczegółowym przesłuchaniom, 
Portfele, notesy I osobiste notatki pa *te- 
ców uległy konfiskacie. Na pokładzie o- 
kpętn przenrijwadzóiiio rewizje kufrów U- 
ernych podróżnych, a pasażerów przesłu­
chiwano w krzyżowym ogniu pytań'.

Bombowce francuskie naa G jjp lfa r e m
Madryt, 2 kwietnia. Hiszpański dziennik 

. MemJibta" dowiaduje »ię z La Linek o U- 
kazaniu eię nad Gibraltareui eskadry m- 
■neiotó.. rombowych, które «  h i c  ,d >  
twierdzą, Duennik Jest zdania, ii ©rawdo 
non ►om" nyły to samciots francuskie któ 
re zamierzał/ dokonać ataku oOmuowego 
na Gibraltar Jako odwetu za potyczką 
morska opodwł wybrzeża Algieru.

UMrouenfa przeM Moc di mma
Rzym, 2 kwietnia. Dziennik „Giornale 

d‘ Łtalia* publikuje następujące szczegóły 
w zwłąZKU z ant/osiowe n demortsfi aeja- 
mi na terenie Jugosławii:

Siedziba włoskiej fabryki samochodów 
Fiat została zniszczona i zdemolowana. 
Największe Jednak spustoszenia wyrządzi­
li de..tonsiraRoi w lokalu włoskiego biura 
podróży uraz w  sklepie— nrhtswwąeyfnt 
księgarnię włoską, aOćnnIJeksponaty umif- 
«®czione' w -oknie" - wystWłowyitt^iyłeskfeK^ 
biura podróży, jak rów ^ąż gn^itj^jjp® 
tam przedmioty ąmyyty&Oe,kKmłfKir 'i bro­
szury zostały zniszczone i podarte na

w m & i" w w a m tn k M it
przed gmachem w leskiej ambasad/, de­
monstranci obrzucili budynek kamieniami.

Następnie demonstranci zgromadzili sią 
przed gmaenęan leżącego opodal poselstwa 
anigifjgkiego, flkąo! jeden y. brytyjskich ;ąt-

'.^j"2iun'

Uchodźcy z iugoslawji przybyli 
da Grazu.

Graz, 2 kwietnia. W  pu..iedzi„łek wcze­
snym rankiem przybył do Grazu n.^ciąg 
nadzwyczajny, którym przyjechało i m  o- 
b?watyl! Rzeszy;

W  ciągn przedpołudnia nadeszły dwa 
dalsze pociągi nadzwyczajne >  600. Niemcą-i 
mi uehodźeami z Jugosławii. Eównież w 
godzinach wieczornych ziap'owiedai>any pył 
przyjazd następnego pociągu z około tysią­
cem uciekinierów.

Prześladowanie Ntamcow przybiera 
na rozmiarach,

Grac 2 kwietnia. Weaług Infurinduyj, 
napływająŁ/oh t  pugranieza g. ą wiań- 
skkiB-o, sytuacja ludmoici narodowości nie­
mieckiej ulega stałemu pogorszeniu się, 
mimo, iż czynniki uricęduwe w Beigiad^ie. 
wydają w tym wzgiędziu .s ankdiaja^ o- 
świadb, enia.

Podżogiwiuie elementy nerbskie iMe o- 
fei.aniizają sie już do szykanowania przc- 
chudniów na ulicach ‘ do bicia ich.

Buitap^sK 2 kwietnia, 7  pogranicznej 
wągicrskiie.' stacji Kolejowej .Gyeikenycs 
nadesizły wiadomości, że zarówno tam, jak 
i do kilku innych pogranicznych miejsco­
wość:' węgiersko-jagoisłowiańskiich ridpły- 
nęiy rzesze uchodźców narodowości nic

Berlin, 2 kwietnia. Toczące eję w Za­
grzebiu rokowania dra Maczka z przedsta­
wicielami narodowej opozycji choiwafi- 
kiej mają przypierać przebieg pcmyślny.
Jakkolwiek na temat rezultatu tych roko 
wań brak dfttychcząS. ai^t^ytatjswnyęh- ;id- 
form acyj, uwai.g sią za mit wyklticzorie iż 
zjednOCzeńie paxtji Cbłopofciej' dra kłaczka, 
oraz cyfrowo znaeżnie ailnir jazej opozycji 
narodu woj dojdzie do tskntku. Oznacłsrłohy 
to zjednoczeni® narodu chjorwaokie«o.

Narodowa wpoąyeją której .pnzy.wódcą 
  lino ■■■   i  ........  ̂ ■ iiri.i . ii..

mieckiej I węgierskiej, ściganych przez 
*andarmów serbskich. Mchodżcy ci znale­
źli się Już na tereni Węgli r.

P b g ia n iU iiy  las puścili Scruowle
z dymem,

rnSmmMlmum >3 ikwiejbusterfW' .'bezipóćBek,-' 
Riem sąsiedztwie rumuńśkiej miejscowości 
pogranicznej Łłnr je zaóbserwewaifo po 
-stron, e Jupcsło./ !« ńskioj groźny pożar 
łask.''

Z opowiadań zbiegów, którym udało sie 
firzedosinó prze? j.dś gri.rriczi.y wynik;, iż
we wspiomnianym lesiie ukryło się wiele 
osób narodowości niemieckiej. Nie jest wy­
ki aczone, że pożar teu jest dziełem serb- 
skick. strażników granicznych, ktmwm jzą- 
leżiC  ^ ^ ^ zy ik ieę i :|fh

lyersizec mtormiiją, iż w niektórych miej­
scowościach po drugiej strome granicy Ju- 
gosławji, w szczególności w niemieokiich 
wsiach Ziehydorf i Kudricz zauważyć mo 
żna płonące domy,

Belgrad pustoszeje.
Rzyp, 2 -kwietnia.. Agencja Stefani do­

nosi z Belgradu: W  związku z poważna
jis^tuiaoją w kraju, stolica Jugoeławji za- 
'hz^na jjow.on pustoszeć.' Puciągr p « H l< ' 
hjóńik; śą pbdróżnymł, . sk iadfjąćym i'się  
prżewffiżntt ż WłochiA., NE»>cóv., Węgrów 
T Bułgarów Cl»ir..aei i pąl..,at*.',b. 7by 
odpływają' da si.Ąish .jmyśtych stroń.
' K. Igc,.d pozostaje n,.dą' pod wrażeniem 

uhihgłyJh dni i pizedstń-wia' i>ir.uir,) M - 
dok. Powmżm incj den ty, jąkie miały miej- 

*śce na terenie kraju powtórzyły ®ie na 
skutek braku jedności, a zwłaszcza z po­
wodu jasnego stanc wiska narodu chor- 
wackdeigo |w przeciwieństwie do reżimu w 
”  iii»Tąązjt ytworzouego prze;, wojsko i 

:<|t^\yh.jż?h;ń kościoła . prim-osławpcgó. 
iefe Serbów, którzy ze względów han­

dlowych lub też sympatji dla Augliacw 
trzymają ich stronę, oisientacyjr ie nośi od­
znaki o barwach, angielskich.. 1.500 CzariiO- 
górców powołńńyęi; do e, -żl y wojskowej 
tiskdżónyęr,' zostaje w obozie konutnżra- 
ćyjnyni w miejscowości Sh.ąderbyka P«- 
liiik  frtńi nammiast zbiegli i ukrywają 
się ysrod gór Czarnogóiz^

Organ dra Mączka „Hryatsk’  Bnevn:ik“ 
w Belgradzie nie jest już sprzeda w any.

jest dr Antoni Pawelic z, przebywający na 
emigracji we Włoszech, od czasu zamordo­
wania króla Aleksandra w Marsylji, dzia- 
!<• w kierunku zupełnego oke.-wanła się od
SeritjJ, V,T*':zWiązki: z tim  zasługuje Ua u- 
wage fakt wzrostu ^ntyserbskich nastro­
jów w Chorwacji. Część zamieszkałych w 
Belgradzie Chorwatów wyjechała do Za­
grzebia, ponieważ nie czu-Sk sią tam bez­
pieczna. Pociągi do Zagrzebia są tak prze­
pełnione, że wielb pa&ażerów Chorwatów 
musiało zrezygnować z'Wyjazdu.

feljigton k m k o to s k L

aii
W  ż^eiu ezest-i spotyka »ie ludzi, którzy 

wszędzie byli, wszystko widzieli, na wbzj śt- 
kiem się znają itd. Mó wis*, takiemu gościio- 
wi. „Na tegorocznych Wiosennych Tar­
gach Lipskich ^ s ta w ia  Bułgaija fhaś§...“, 
a ten przerywa cd machnięciem rąki i w y­
dymając wargi, cedzi: „Wiem, widziałem!**. 
A)bo: „WyatKvva światowa w L«a Angc- 
]^s“  — ten znów ^rnerywa: ,,Phe, Widziało 
się!“. Efjabli cię biorą, bo Wystawy nić by­
ło, a on tam był i widział...

— A na „tandycie** pan był?
— Coco f Gdzieee?
— TTq! Jak p: in nie był ną tnŁdycife. toś 

pan nigdzie nic był i mc nie widział. Szko­
da z panem gadać!

Tak! Bo „tandyta** w Krakowie, to jest 
„cosz (Piszą „oosiz**, bo „c^ś“ — jak twier­
dzi Femina — maję tylko kobiety. Egzem­
plarz® płci brzydkiej mają wiecej, aie tern 
sie ni® chwalą). Na tandycie „wystawia 
się“ nagusieńkie życie, odarte z wszelkiego 
łąchmaniarskiego blichtru, albo wystawia 
*ie łachmany, żeby mieć na życie... „Tan- 
dytą“ to rynek zbytu i-kupna, ,giełd® kan­
tów*, getto złodziejsk’®, garbarnia pai.kar- 
ska, aukcja miłości, ł,inro pośrednictwa 
„pod niebieską kopułą**... Zbiorowisko 
mieszczańskie i typów ludowych, Babel bea 
wieży, zawszalnia powszechna, studnia arl 
tezyjska Swojskiego humoiu i „zaułek 
płaczu*‘._

Na tfindycie sprzedasz -- wszystko, fen- 
pisz —  wszystko, ukradną cii też wszystko, 
o wtedy już nic i nigdzie nie kupisz.
. „Kto ni® był na tandycie, ten zmarnował 
życte* -i, powiedział poeta i  zm ił mę r.a 
śmierć w harze „Pod Arowtóetm**. na przed­
polu tandyty.

Bliższa adres? Niepotrzebny! 'Wystarczy 
We wtorek lub w piątek w  yndzirracl 
przedpołudniowych znaleźć sie koło głów ­

nej pOc*iy i pozwolić sie uniaść nieprzer­
wanie płynącej ludzkiej fali. W  ten sposób 
żegluje sie tanio, szybko i trafia' sie ndd-
imylnie.

Do godjŁhy jedenastej ciągną .tarr,;. micisż- 
<-«ainie-Sipr®edający, po jedehaisterj tloeizy 
Slie wieś. -r kupujący. Tandy!a jest od­
zwierciedleniem tej od wieczne j  „.'i ieżby“ 
miasta ze wsią i „na odwjrtke**. Wieś ży­
wi mieyto i wydziera mu ostatni grotz na 
placu targowym, miaśto zaś ubiera (.słabo 

: pcwiedzianą), etuo-i -na
wanzując sie - przy tej okazji grabszyrn 
„kantem" Ot co!

Właściwie zaczyna aie już na Starowiśl­
nej za plantami Dietla. W  każdej aiemał 
bratnie czyhają kupcy na „jeszcze nieu- 
śWi adomibnych Kringulciżo zakrzywione
Palce słjr W 'i^kśw* i /;cią#fla '.fló;
bramy. Jeśli sie w porą nie zreflektujesz, 
to rozkupie cle do naga Nie dawać Me! 
Naprzód! „Płyń łódko -moja!,..“ .

Faia śkrąca w praWo i:., morze... Nie! 
zbałwaniony ocean łudzi huczy. ryczy, 
kwiczy, przewala się oó śpąn ha środek 
ulicy, fezy placu, i nazad... Mucno, z życiem, 
pianie i panowie!... Pełną gardzielą, wy­
strzępić, Wypluć hriłucir... Całą pórą, ku- 
łafeżkifem, piąstoczka. riTech żyje eila!.;. OSk- 
t achy, słabeusze.w1 błoto!... Deptać, deptać, 
bo kopać nie możne w tłoku... P iły  i fetrZr!!! 
Frajer, dychać może w domu, tu 1 nitka 
( zasu na takie kawałki!... T! jest, żprżo- 
bń.i“  na życie, foxtroeik zawadjacki óta ko- 
cifeh lewkach, albo tango ■ seutyth^ftal-tte w 
dorożkarśkiei :

— Si upnij sie pan;psia z kraweżmika, tu 
stoi bielizna!

— Oo za te „kawowe" pieluszki?
Po pietnaś<ń®. , '

- -I le ,? ! Oheba tiieślhbnA! i Dnia . >
— Oholera panu do tego!
— A wi nani MańcW, ze j-o-oyn. nie 

spr*zedawoł przwśdrhdeł...
— Bo to- jakby kto wyrywfeł i ludzioiń - 

daWOł kaft-kt 2: ipAttiieiMkKń, fiti, b il,'hu^,
— fii, hi...hi! .Aż tyż^ on  ^ełinś kawbls;i 

o n o ia d it ! Ale, rnn ic "FelUS; weź -bon rti 
renke z nJOji kisini, bo jeszcze kto ujrzy.,.

— Jak pana- niego..„ przecie śrzyttiohn 
grace przy sobie!

— JhJzisz, psiakrew! Bucnneli mi pula- 
, rysik, *a jó  myślą tan:, że to pai. Feluś,..

— Nafta, nafta! Spirtus! Nafta f  spił- 
tusj

— Franek, nie wydziroj sie, bo feie zani- 
kuom z tom rafinerjom:

— 'l yz sie pani w pore z futrem wybra­
ła! Ale ten - -  zajońój co z przeproś zeniem 
lisa udaje, zminio pirzo na. wiosnę! Patrz 
pani jak mu piórks neczkrmi wył?żon,!..

Nm skub -pan, bo łysego niikt nie ku-

-Oskub go pani na gianc, a ltupiom 
skórke na renkawiczki.

— Zelówki, obczasy zelówki...
— Pokoż pon! Co? Z pasa transimisyjne-

IU-U-

Barom silne wrażeni® wywołał artykuł 
wstępny zbliż, c-m o;, p- <d<® -dra Masczka dzien­
nika Hi vats'(;i UDmerMik**. Bziemmik o-
świadfeZa doisłóĄwni*: fed®my tylk® fogo, 
co nam zabr..i.t>*i. Baśiwfai-o autor artyku­
łu porusza kwastjfe ufelafdn serbsko-chor- 
waekiego, przyc^eisia z w r u w a g o ,  »® go­
towość Chorwatńiw do rokowań została 
zrozumiana jako fU »o£Ł  
_ „Z nami Ctorwatana wsspokprmsa nie 
jeist trudną- ale tylk® pod waramikiem, je­
żeli uznaje sią nasizą odrąbność i szanuje 
Me m s  jaE ; n-rc-dNiwr^" Whońcu dden- 
.nik stwierdza: ze na ród s t *  w
obliczu wielkich deeyzyj, żte jest politycz­
nie wyrobiony i paferzący w przyszłość, 
oraz nie dr sią odwioiśić o i swoich nęsail>ui- 
ęzyęh. celów,„Kóżne okoliozaiosei wskaaują 
trif fó ' -i h .iń w / a/tyktyl — że godzina de­
cyzji nie jest już dalekia.

Zakhia opuszczania Belgradu.
Belgrad, kwietnia. Pvezus irady ińińi- 

;iś^dtl tfiig^łow'iań^m«^o Simowicz 
m brkniający opusZifeZahia. 

Belgladu /N

VU Augusta w jś mieszka 400.000 
Węgrów.

Budapeszt, 2 kwietnia. „Pestea- Lloyd** za­
mieszcza na swych łamach obszerny j ilu­
strowany mapką artykuł na temat położe­
nia geograficznego, etnograficznego, oraz 
relig-ijaegę Jugtufaiwji. Dziennik,

żę p.a. yer-euach, które po w ojnie świa­
tow ejp.riżypadły na rzecz JjgosŁawji, a 
które dawniej stanowiły południowe kresy 
Wegiiei, źAmieszkuje Około 100.000 A^egrów.

Gł *sy bffgarskie o sytuacji 
w Jugosławjr .

Sofja, 2 kwietnia. DziBimia „S ofja " 
stwierdza na naczelnem miejscu, ż» Jugo. 
sławja pozwala się prowokować przeciwko 
Niannuom przez A nglję i Stany Zjedno­
czone.

Z, naji ieksmjr -zainter-esowa.1 i-ert śłcdzii 
slańoudskć .Chojwatów; dia ktoi-ycb. 

''•tMHftC w oioaśćiowylb i .yalki ż serbskim 
szowinizmem okazywano we wszystkich ko­
łach jak : lajwiąksze zrozumienie. Odufelnie 
io  oświadczenia ze strony serbokiej jako­
by przeprowadzona została tam zupełna 
mobilizacja, w demr-zo poinformowanych 
kołach wyrażają silne wątpliwości.

Jak słychać,® rozkazowi mobilizaicyjnemu 
podpiorządkw w.ało sią zaledwe 40°'o GL., rwa- 
tów, okoio 70°/o Słoweńców i najwyżej 85° d 
Serbów. Natomiast Ma.cedońictzycy mieli 
stawić się. wszyscy, aż do ostatniego czło- 
więka celfc,n uzyskania ze wszelką ceną 
broni u o rok i.

Opinja Rumuntjj o stanowisku 
Chorwatów.

Bukareszt, 2 kwietnia. Wypadkum tu. te­
renie Jugosła ji prasa rumuński .jośwlę- 
iW' nada! «>el& miejsca, zazn-iczaj^c w 
sZbZególnoćci wie 'ą rczrrwę w stanowisku 
zajętem przeę Gkcrwrtow, w związku z 
zajścia mii białogrodzkicitii.

Bukareszteńskie rad jo  informuje, iżchor- 
waccy rolnicy nie ool>d u ryzują sio z anty- 
tsiówemi demonstracjami w Bcibradzic. 
Dziennik „Cu.reintul“ zaznacza, że w prac- 
ciwieństwie ao stanowiska, zajętego przez 
Belgrad i rząd serbski, zauważyć można 
niezwykłą powściągliwość ludności chor­
wackie;

— To .liedobye? Mas-zyna ną,.r tym chó- 
omtii -a pa-t- nie'wyfehofrzisz" M-oge dać gu­
nie. Opony samochodowo mało przecho­
dzone-:.

Ow Jeszcze mnie zamknum z tym tow a­
rem: - '

— Pon myślisz, ż® to kradzione? He; jo  
ronin jesŁCŁi1 „z na:l.itr“ !... ,

■^'Oó id tfc galary**?
. —. Panie, tylko z. szaconknm do tych 

trzewiczków! -WortajoHi rz półtora kawołka, 
ale oddom za siedem dych...

'-!■ Czegóż wy tak ołaicizecie, matulu?
— A, bo mi, ścirwa, liuctory nkradb...
— Jakże tor
— Ano kozali mi- przymiraać jakieśik 

drańcie, rc zzułam sie, patrzę, (a, oni sią 
kajsik podzieli , ostałam p^zez butów... Na 
bosoka cłek musi tera tyli kawol, w taki 
ziąb...

— Czasteiwka. c.iikefky nadżywane...
— Golombki kapuściane, sosom podbwa- 

uepjuż sie daje już sie unszt kożdo porcja 
za złocis®a...
■ — A panna to se tak tu spaceruje, jakby 

nic... i ciasteczka.; tego...
— A bo co?

;v- No, tak sie tylko Zapytuję... niepraw­
daż,.

Wzglendem ezegod 
*— NM niby właśnie... wzglfendem cia- 

śtefe^ka'!
.J-  Tak .ptfe‘ Zar-00. gbdej-! Trzym oj sie pon 

mmii.e, bo sie pogubimy...

— Wiela zi tom kosauline?
— Tnzyeścipinć.;
— Mni nie oedzie?
— Ile doeie?
— Dwaśeia p.inć...,; * . '
— Dwądzieściia osim i brać! ,

No to pockojze pon, ino .se tu kielal 
bYji śpagaeik rozwiąże i kie/cke popusoe. 
A terą tnie pwuj tiocha zasłoń, bo bań, pod 
spódnicom morn wortcek z piniondzmi..

rr- To aż tam ehowocie?
— A juścd Ostatni roz miałam na'parsa* 

to m: wsyćkc wA smyrali... A  tamoj mom 
łepse nucie,,,, .- - ■

—- Co pon cnce m  tom maszynie?
— Sześć i pól kawołka!
— Dii. _
— Co sie poili krzywi?! To nie laridera, 

tylko torówka! Zobocz se pon paseczki. Tu 
krakowski, to warsiawski, a tu łódzki- tor. 
Kafka;jak pałce niemowlęcia, „ramo“ na 
sztorc, .Mart z miejsca .jak cnolera...

A  przed poliKierem zwiejesz na mij?
—b. Nie ainwoj por !
— „.włoslt’ ; zr zesuje sie na dół. oślinio- 

o rm  palicem otwiera sie przedziałek, wło­
ski ślini sie tyż t-Sni be i wkłada sią apera- 
cik na calom ńoc. Nasz aperacik wiosków 
nie pali, a ondultijp naturalnie. fKażka śtu- 
ka jeden złoty... Powtarzam jeszcze raił.,

— Magdo Kupis se?
H-ffpiihTti, cy  co? Dołoz-e osimnaście zło- 

tyk- i ’ bed® miąłą wipcnoir ondulacyjom!
— A.ch, ci ludzie ze wsi, to na wszystko 

mają oieniąaze Wszystko kupują...
- ' PamuMu' : Żeby Kraków mi-oi Kółka,
toby. ge jr ż  C iwno rozwieźli:.'.

—  Nie „ochoj su pani,:do pierona, bo sie 
cały-, krom oba1!!

—* Dzisz jo-ml Kapeiuś st- na łeb w sadziła 
i rźni® -paniom ba tandyc e!„

— Franuś coś czuć!
—- Myślisz?! f

Kapuj 'M w . tom miczk®! Widzisz? 
A teraz zyrknij tan* rod murek* Heli

— Za-t-karfe! Dj wonieje! Puść taroe do 
nasżyćh ':

O-b-ł-a-W-rk!!!
— O rety, iudzi.--.ka! Bo me zatratnjeta!

Wiktor Mandse. j
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Wielka amnesija w Hiszpanji
Manryt, 2 kwietnia. Z o kaz.i i urugiej mo­

cznicy zwycięstwa Hiszpanji narodowej 
ukazało się na lamach urzędo wego dzien­
nika rozporządzenie w .sprawie amnestji :i 
wypuszczenia na wolność tych wszystkich 
więźniów politycznych, którzy zostali ska­
zami na kary clo 12 lat więzienia za sprze­
ciwianie się i  stawianie oporu ruchowi 
narodowemu.

Liczba bezrobotnych we Francji 
zmniejszyła si$.

Vichy, 2 kwietnia. Cyfra oezrobotnych 
na terenie nl^okupozranej Ftantfjt spadla 
w okresie czasu od 19 paimziernik-a 1J40 do 
15 marca 1941 o 640.879 osób.

W  Itym czasie cyfra bezrobotnych _ na 
terenach okupowa.iych zmniejszyła się1 z 
4CU.3ÓU na 258.768. W  tęp; sposob na terenie 
©alej r rancji w wymienionym okresie cza­
su ilość bezrobotnych zmmejsszma się o-
kragło o 450.000 osób.

Bułgarski minister rolnictwa 
w Budapeszcie.

Sofja, 2 kwietnia Na zaproszenie wę­
gierskiego ministra rolnictwu hr. Teleky‘e- 
go udał się w poniedziałek do Budapesztu 
minister rolnictwa Bulgarji, Kucbeff, ce­
lem wzięcia udziału w uroczystości otwar­
cia węgierskiej wystawy rolniczej.

Zarządzenie przeciwko podejrzanemu 
dziennikarzowi.

Rzyi.i 2 kwietnia. Władze włoskie wyda­
ły  zakaz nadawania drogą radiową spra- 
w ozdań dzienniikarskieh amerykańskiemu 
dziennik arzowi Cecil Brownowi, przedsta­
wicielowi Columbia Broadcasting Syste.n, 
który od pewnego ©zasil zmienił swe do­
tychczasowe w stosunku do. Włoch nasta­
wienie, nadając ustawicznie wiadomości, 
zredagowane w duchu nieprzyjaznym. Za­
rządzenie to obowiązuje od dnia 1 kwietnia 
bież. noku. .

V ’ kilku wierszach.
Jak donosi „New York Times", minister 

finansów Stanów Zjednoczonych Morgen- 
thau wydał zarządzenie w sprawie pod­
wyższenia podatku od kunsumeji cukru. 
Dochód z tego iródla wyniesie około 10 do 
12 miłjonów dolaiów

*
Francuska rada ministrów utworzyła 

generalny sekretarjat dla spraw żydow­
skich.

. *
Koi&secelt przerwał swą podróż wypo­

czynkową i powrócił do Waszyngtonu.
*

Szef sztabu generalnego armji Stanów 
Zjednoczonych Marśhal przyznał, że • po­
większona armja północno-anierykańska 
odczuwa jeszcze brak różnych części uzbro­
jenia i że nie poczyniono jeszcze wszyst­
kich istotnych kroków celem zabezpiecze­
nia kraju.

*
Generalna dyrekcja prasy tureckiej roz­

pisała konkurs na piosenki wojskowe, 
w którym mogą brać udział' wsizysćy kom­
pozytorowi© tureccy.

*  ■ / • 
Japoński minister spraw zagranicznych 

Matsnoka będzie przyjęty we środę na 
audjencji u Papieża w Watykanie.

*
Generalny marszałek polny List wydał 

na cześć króla Borysa IJT przyjęci©, w któ- 
rem wzięli udział brat króla k,s. Cyryl i 
członkowie świty królewskiej.

*
Ojciec święty przyjął na pożegnalnej au- 

djenejii rumuńskiego posła p rzy  Stolicy 
Apos tolskiej, który odchodzi na stanowisko 
przedstawiciela R u oun ji przy Kwirynale.

Niemiecki komunikat wojenny.
Berlin, 2 kwietnia, Naczeina Korr.ei.da ar 

niji niemieckiej komunikuje:
I Jtnictwo zatopiło podczas zbrojnego wy­

wiadu na obszarze morskim dookoła Anglji 
z pewnego ko»woju okręt handlowy, po­
jemności 1000 ton i uszkodziło ciężko inny 
wielki okręt handlowy.

Podczas zniżone9o ataku samalotow bo­
jowych na pewne lotnisko v- Anglji połu­
dniowej trafiono w czfcry hanga: y, któte 
stanęły w płomieniach.

Dalsze ataki bombowe były kierowane 
wczoraj na urządzenia portowe w Fał- 
mouth

Podczas walk powietrznych nai kanałem 
zestrzelona dwa brytyjskie snmoloty.

Artyierja dalekosiężna wojska indowego 
ostrzeliwała w godzinach popołudniowych 
ważne ze względów wojennych objekty w 
Dover z zaobserwowanym skutkiem.

Podczas nocy formacje ilotnictwa zaata­
kowały skutecznie urządzenia pnrtowi w 
Hull i Great Yarmouth. Szeroko rozprze­
strzenione pożąry spowodowały ciężkie zni­

szczenia. W  parcie Great Yarmouth jeden 
okręt star.ął w płomieniach.

W  Afryce połąocn.j niwniieckie formacje 
sair-lotów nurkowych zwalczały z doL.ym 
skutkiem ̂ umocnienia połowo i zbiorowiska 
brytyjsk" h sił p;.. ..ornych przy użyciu 
bomb ciężkiego kalibru.

Nieprzyjaciel zizueił ostatniej nocy słab­
ym siłami bomby rozpryskująre i zapa­

lające w Niemczech eachnd.iich i północ 
do zachodnich. W  pewnem średni mie­
ście północno-nlemleckiwm powstała więl 
sza wkoda w budynkech. Pod Bielefeld zo- 
etaty zbembdrdewar.e pe raz drugi u  ciągu 
kilku tygodni iię rdzenie s-pBalne w Bę- 
thel. Celne trafienie zniszczyło tam szpital. 
Liczne osoby zostały przytem zabite lub ra­
nione.

Łodzie strażnicze zestrzeliły dwa samo­
loty, artyierja przeciwlotnicza jeden z ata- 
kających samolotów. W  czasie od 16 do 31 
n.arca nieprzyjaciel stracił 55 samolotów I 
11 [y l -n is  zaporowych. W  tym samym cza­
sie straty niemiecki* wynoszą 24 samolo­
tów.

załamała się.
Tokio, 2 kwietnia. W ojskowi obserwato­

rzy stwierdzają w swych sprawozdaniach 
na temat oiperacyj wojennych armji japoń­
skiej w ciągu miesiąca mSrSa br,, że zaini­
cjowana przez wojska ezunkłńskf* wiosen-
ia ofensywa . ozLiła się wobec silnego opo­

ru armji japońskiej, opc. u k M  w Chinach 
i tó jeszcze przed ukończeniem ze strony 
japońskie;, przygotowań do podjęcia nowej 
akcji -.ofensywnej.

. /  niespełna tydzień po przemówieniu ra- 
djewem, wyglos7.ai.em przez Cżang-Kai. 
Czega, w któremU.i twierdził, iż wolno 
Chiny" wyeliminują z kraju każdego żoł­
nierza ja p o rk ijg i, wszelki wojenni Krani 
wojsk izunkińskich zostały zaszachowane!

Wspomi naj ą oni, iż w dniu 18 marca 
Czungking został zaatakowany przez sil­
niejsze formacje „amolo-tó w japońskiej ma 
rynarki. które w ciągu godziny krążyły nad 
miastem, bombardując wszystkie objekty 
wojskowe. Niezależnie od podjętej działal­
ności japońskiego lotnictwa, z nastaniem 
wiosennej pory roku ruszyły do akcji od­
działy japońskiego korpnsn ekspedycyjne­
go ,zysku jąc na terenie zwłaszcza w oko­
licy niezwykle żyznej. przy u jściu ' rzeki 
Yangtse, skąd wyparły wojska czuukińskie 
oraz _ resztki nowej 4-tej armji komunisty 
czinej.

Atdk samolotów japońskich 
na Tungczeng.

Tokio, 2 kwietnia. Biuro prasowe floty 
ja p o ń sK ! e j na wodach śiodkowo-chir.skicn 
komunikuje:

Eskadra japońskich hydropłanów zbom­
bardowała bardzo silnie objekty wojskowe 
w Tungczeng, w prowincji AnhWi Ośmio­
ma celnemi bomba mi traiiono w pewien 
budynek położony poza granicami miasta, 
służąej przypuszczalnie jako kwatera azta- 
du jednej z chińskich dywizyj. Szereg dal­
szych bomb zrzucono na baraki, które na­
tychmiast zajęły sie ogniem. Wszystkie sa­
moloty japońskie bez żadnyćmh strat po­
wróciły do swych baz.

Silna Kcncentracja wszystkich 
narodowych sil japonjl.

"oklo, 2 kwietnia. L>zien..iki tokijskie 
zabierają gros v. sprawie wzmorpienle 
gabinetu Konoye‘go, mającego na lelu za­
silenie koncentrarji wszystkich sił naro­
dowych, Mą te być wynikiem bezpośred­
nich konferencyj K oroye‘go z czołowymi 
osobistościami japońskiemi.

Obecna sytuacja wymaga również du-

chiowej mobiliizaćji narodu, na którego 
barki przerzucono_ najważniejsze ża lania, 
dotyczące spraw zjednoczenia anrodowego 
dla popierania polityki cesarskiej (Taisj 
Yokusan Kąi)l Mobilizacja na poln gotpo- 
darczem zosianii powńerzona mającej się 
utworzyć nowe, radzie goepoda,rdzeń która 
współ pr a c o w a ć b c d z i e z urzędem planowa­
nia rządu japbńskieKo pód kierownictwem 
ministra Hocblno nad gospoda i czy m pro­
gramem wojeiinym. Utworzona m. być r a- 
lodowa rada obronna jako łącznik rząnu, 
airmji i gospodarki kr£ ju.

Otwareie szkbly dyplomatycznej 
w Tokio.

Tmkiu, 2 marca. W e wtorek1 odbyło sit w 
Tókio otwareie szkoiy dyplomatów, które­
go dokonał wicerninistoi spraw zagramk-z- 
nycb.

W pierysizym kursie bierze udaiał 18 
acajnuów, którz.y mają otrzymać zarówno 
pod względen fizycznym, jak i puchowym 
przygotowanie do .zawocu dyplomatycz­
nego.

% nowych szkół lotniczych 
w Jjponji

Tokio, 2 kwietnia, Z końcem bieżącego 
miesiąca mlbęuzie się om am ie pięciu no­
wych szKÓł łumiczycł w różnych prowin­
cjach kraju. M szkołach tych piloci i me­
chanicy będą otrzymywali gruntowne wy­
szkoleni©, obliczone na kilka lat.

W ł o s k i  k o m u u i k u t  w o j e n n y .
Rzym, 2 kwietnia. Włoski komunikat 

wojskowy z wtorku órzmi nąśf^pfejąco:
Głów n« kwatera arniji włóskiiej komu­

nikuje:,
: N« fróficle grecki... stfumiene zostuly, w 

Zarodku nieprzyjacielskie wypady lokul 
nego znaczenia na odcinku X I  armji. F.ir- 
macje ydośkiegc lotnictwa _ bombardowa­
ły składy amunicji i nieprzyjacielskie wbj 
ska Dombaim rozpryskującemi.

W  Afryce póliMurój, jednŁ z' włoskich 
formacyj bombowych, .w. ótoCK,eńiu nie­
mieckich myśliwców, bombardowała nie­
przyjacielskie bazy lotnicze j wojskowe ,u- 
rządizenia, przyczem z ruszczyła dwa’ samo­
loty na ziemi i spowodowałs wielki0 po­
żary. Niemieccy myśliwcy zestrzelili w 
w ekach powietrznych jeden samolot typu 
„Hurricaned Bry tyjskie samoloty doko­
nały nalotu n« Mlsurata. Jeśt kilku ran­
nych i niewielka rzkoda materjalowa.

W  Afryce wschodniej toczy -sie zażarta

bitwa na odcinku północnym między Ro- 
ren a Asmąg^. Mimo wzmocnionego uży­
cia wojsk i ' zmotoryzowanych jednostek 
ze strony nieprzyjaciela, włoskie oddziały 
stawiają bohaterski opór. Jedna 7 wło­
skich formacyj bombowycn zaatakowali 
lotnisko w Giggiga. W  walce powietrznej 
z nieprzyjacielskiemi myśliwcami został 
zestrzelony jeden samolot typu Gloster. 
Inne z włoskich samolotów skutecznie 
bombardowały brytyjskie samochody.

Eden w Belgradzie.
Iclgidd, 2 kwietmia Angielski mmuter 

.praw zagpanicznych Anthony Eden p r*/- 
alfył we wtorek dir Belgradu.

K K O N I K A
Przekazywarfii oszczędności z Rzesz)

Kraków, 2 kwietnia. Przekazywanle osz­
czędności z zarooków poiskich robotników, 
prapujących w Nie.nczech, zustało na nowo 
uieguluwane rozporządzeniem nieweckie- 
1,0 Minist*rstwu Guspodarki.

Na-mocy t e g o  rozporządzenia dozwmlone 
jnst przekazywanie kwoty do 2000 złotych 
rocznie, co oznaczą — w swsunku dr roku 
ubiegłeg o — pod wyższenie o 800 złu tych. 
ObeC.i.* niema różnicy między robotnika­
mi zatiudnianymi w pra-myślc, a rahotul- 
kami pracującymi w rolnictwie.

Frzekazywanie oszcizedności odbywa się 
ze pośrednictwem kierownika ruchu przc.Ł 
pocztę. Pieniądze należy wpłacać na pucjs 
towe konto ezeii.iwe 888 PocetOwego Jrz^du 
Ciekowego w Warsz?w7luj, przy Pocztowym 
Urzędzie Gzikowym w B jrl.n ie na „epe 
cjąlne konto oszczędności".

Zniesienie inspekcyj skarbowych.
K raków, 2 .kwietuia, Na mocy_ zarządzs- 

uia kierownika wydziału finam ow w Rzą­
dzie Generalnego Gubernatorstwa z lin. 10 
mui'ca 1941 roku, zostały zniesione z, waż­
nością od 23 mam; 1941. r. cztery inspekcje 
skarbowe na terenie Generalnego Guber­
natorstwa.

Inspekcja skarbowa w Mielcu włączona 
została do takiej Samej placówki w Tarno­
wie. Inspekcja skarbowa w Rzeszowie 
włączona została do inspekcji skarbowej W 
Jarosławiu, a inspekcję skarpową Luolin- 
powiat. włączone dc inspekcji skarbowej 
Lubliu-niiąsto. • ■' '-w- -

;'it
Komunncacja autobusowa 

Wiedeń-Kruhófi 
przez teren słowacki,

Kraków, 2 kwietnia. _ Wediug' wiadomo­
ści ze Słowacji, toczą, się od dłuższego cza­
su pomiędzy pełnomocnikami niemięckiiiiL 
i słowackimi koniorencjt inform acyjnt ną 
tem^t 'możliwości stworzenia kea.unikaeji 
autobusówej pomiędzy Wiedniem i Kraku- 
wem,; ż włączeniem Siuwacjń 

Y wyniku dotychczasowych omówień do­
szło w resorcie kolejowym słuwackbgt mi­
nisterstwa.komunikacji i-robót publicznych, 
do’ porozumienie, na podstawie którego 
plan utworzenia komunikacji autobusowej 
W-edęń— Kidkuw będzie urzeczywistniany, 

Ruch autobusowy odbywać się będzie 
przy pomocy wozów niemi ickich i słowac­
kich na zmianę y? stosunku 1:1 Porozumie- 
i i-c. to piwędłożnne będzie Rząduiyi niemiec­
kiemu i słowackiemu du aprobaty.

Po dokońanem zatwierdzeniu nastąpi 
szczegpłowe omówienie plańu, przyczem 
najważniejszą kwest ją będzie ustalenie tra­
sy komunikacyjnej. W  miarę możliwości 
drogowych, 'przeprowadzone będą na od­
nośnych słowackich drogach górskich pró­
by i doświadczenia taboru autobusowego, 
mającego służyć do utrzymywania komu­
nikacji na tej nowej linji dalekobieżnej.

Daltonizm miłości.
Przy starej wąskiej uliczce wśród śred­

niowiecznych kamienie, w piętrowym, sze­
rokim, niskim clomu, otoczonym z trzech 
stro>n wielkiemi ogrodami, mieszkała stara, 
brzyoka panną.

Jak na dzisieji ze czasy nie byłaby znowu 
taką stara, ale wtenczas — należała jjiż do 
kobiet posuniętych w leeiech. Miała trzy­
dzieści parę lat. Czy to jednak było trzy­
dzieści elwa, czy osiem —bliżej niewiadomo.

Nie było dziwnem, że stara panna była 
brzydka — jest takich więcej. Nie tę rów­
nież zdumiewało, że orzydLa panna była 
malarką — malując rzeczy piękne'nie pa­
trzyła na siebie. Dziwnem było tylko to, 
że w starej, brzydkiej malarce — kochał 
się m łody piękny malarz.

Brzydota nie bardzo pomaga w zdobywa­
ni a sławy; zwalczali też brzydką malarkę 
artyści. N,ie chcąc uznać jej talentu, pozwa­
lali sobie na wielce obraźliw© krytyki i 
dowcipy:

_  Portrety i obrazy panny Jung nadają 
się znakomicie do salonów wzbogaconego 
fabrykanta elel siru na nagniotki, ritf zaś 
na wystawy gdzie figurują dzieła pierw 
Beurzędnych artystów.

Była to odpowiedź panny na starania o

przyjęcie jej prac na wystawę wiosenną do 
Pałacu Sztuki. |

Dlaczego właściwie specjalista od na­
gniotków miał okazać wyjątkowe znaw­
stwu jej zdolności, pozostało tajemnicą.

Brzydka malarka nie przejmowała się 
tema kpinami. Miała dobre, łagodne uspo­
sobienie, wybaczała ludziom, nie chowała 
w Sercu żalu.

Malowała dużo, coraz więcej Miała swo- 
ją  klijcntele, swoich odbiorców, była łu­
bianą. Jed wymuskane, drobiazgowe por 
trety podobały się. Zamówieniom 'nie • me- 
gla, nadążyć. Pozowały je;' strojne panie, 
młode dziewczęta, czaspm piękni Óhłoipcy. i 

Malowała z zapałem, Entuzjazmowana 
się pięKnem . swoi ;h modeli, cieszy tą się 
udanemu według własnego mniemania 
dziełami.

Szczególniej pociągał ją portret pięknej, 
młodej dziewczyny, która jej pozowała już 
od dłuższego czasu.

W  potrecie tym wybrała sobie trudny 
problem malarski do rozwiązania. Na baa- 
iem tle, kobieta w białej koronkowej suk­
ni, białym °jk lamitnym płaszczu i białym 
włochatym kapeluszu była eiekawero stu • 
dium dla artysty,

Ciężki aksamit matową kremowawą o'«. 
lą nagrywał do połowy, jak wierzchni liść 
uenufaru, lekkie przejrzyste mgiełki ko­
ronek, których odblask przyjmował w sie­
bie szeroki kapelsz, rozjaśniając piękną 
twarz i nagą, smukłą szyję.

Piękm Iza często przychodziła do pozo 
•wania. Wchodząc do Wielkiej pracowni 
malarki, widziała nieraz jak młody ma- 
1 arR siedział przy. fortepianie i grał ja ­
kieś natchnione kompozycje — byl rów­
nież muzykiem. Oczy jegu wpatrzone w 
malarkę nic poza nią ądawiąły się nie wi­
dzieć. . . .

Izie malarz bardżc się podobał. Zdziwie­
nie jej jednak nie m iało granie —-\ malarz 
nie patrzył na nią Wcale. Ni< pomogły etą, 
rauia podjęte w tym kierunku, a kiedy 
zdarzyło się wreszcie, że spojrzał — spoj­
rzenie jego byle • tak obojętne... obrażające 
ją  swoja obojętnością.

Na piękną kobietę . mężczyzn? obojętnie 
pajrzeć nie może ,— n,ię wie nawet jak ta 
kie' spojrzenie je j ubliża. Miody malarz 
nie był chyba mężczyzna!

Kiedy maiarka zaczynała matować, wy­
chodził zwykle przez szklane drzwi z pra- 
cowrij — na szeroki a kamienne schody, na 
których Stały niezliczone doniczki z kwia­
tami — a, stąd do ogrodu.

DWa wielkie kamienne lwy strzegły 
przejść, a.

Ogród był piękny. Wśród zwałów kwi© 
ua, bzów, jaśminów i pnących r aż — roz- 
pćrsciera|ą się 'jakby poranka wśród lasu — 
kwiatowa łączka zalana słońcem, pachną­
ca i barwna. W ual' — w murze stara an­
tyczna studnia Wyrzucała przee ręce roze- 
śinranyeh faunów kaskady w udv w której 
tańczyły swawolnie nimfy.

„Złoty deszcz" żółtych pikaeyj ąpływał bo 
murzę i zawieszał wiotkie swe kwiaty, 
drżące ód kropla osy  na rzeźbionej mv* 
azjli studziennej. Miły chłód przesycał po­
wietrze, a wilgotna mgła opadała daleko aż 
na kwiecistą łączkę.

Japońskie kaczki czesały swoje piórka 
przy studmi, kogut ze stadem kur chodził 
pc łączce. Dwa zwinne foksteriery zwynie 
urządzały wyścigi za wielkim popielatym 
kotem, drugi czarny angora wygrzewał #ię 
wśród kwiatów do słońca, przeciągał z roz­
koszą. prężył i przewracał się półsenny, 
połyskując sierścią jak lusterkiem.

Ogród połączony oył z dwoma parkami 
muren I szeregiem starych liip 

Młody malarz lubią! tutaj przebywać. 
T yk 'pięknych chwil przeży! w tym zakąt­
ku! Jakiż błogi spokój panował w tym o- 
grodzie. Mógł zapommieć w jakiem jest 
mieście w jal im znajduje sie kraju, pa­
miętać tylko, zg jest tu tak dobrze 

Eiedy piękna Iza wychodziła z pracow­
ni, malarz powracał tam skwaphwie. Ma­
larka podawała bernaite, malarz korygował 
portret.

~  Czy pana nie podoba tac Izat Przecież 
to śliczna -'iziewezyns — mówiła malarka, 
Cienia zazdrości w je j słowach nie było,, 
jednak spojrzenie w oczekiwaniu zawisło 
na jego wargach...

—• Owszem, jest śliczna — pozwól mi dyl.
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n c n k u i%  okien s k i e ^ w y c ii .
Kraków, 2 kwietnia. Konkurs okien skle- 

-powych wywołai zainteiesową.nie. ,wj sfe­
rach kupieckich. Przeszło sto firni ayiasiło 
już Blbój_ .udział, liczne inne oświadczyły 
gutowóśe współdziałania w konkursie. By­
łoby bardzo po z a d u  om. by i ■nniejsze 
sklepy wzięły żyr:y itozteł w tej imprezie 
Przypomina się że termin zgłaszania u- 
działu w konkursie upływ*, nu^dwołainie 
z di.iem 4 kwietn* i tor. Zgłoszenia przyj­
muje Izb*. Pizemysłowo-Handlowa, Kra­
ków, Długa 1.

w R odzisiow ie .

Z  sali sądowej.
Uprawiał oszustwa „zawodowo".

Za^dtr^e.łifc w inalerjały 
epa yve.

Kraków, 2o marca. Zarządzenia Nr. 4 kie- 
iov, nika urzędu gospoda r o w ani*. węglem 
w Generakiem Gubernatorstwió ,Z. dnia 10 

5941 postanawia, że s iły : zbrojne, Ji- 
teęd y ‘cywiine, zakłady UżytecznocCi publi­
cznej, jak gazownie, elektrownie i wodocią­
gi, przedsiębiorstwa przemysłowe, przed­
siębiorstwa wnjsl.owo-gospodareze, oraz 
lolriicze, jak gorzelnie, mleczarnie; młyny, 
cukro wnie i ta. mają obowiązek .zgłaszania 
zdpp t.rźebowąiii a wegl a i materjąłow opa- 
iow .yeh do urzędu gospodaro w a ni a ; węgłem.

Obowiązek zgłaszani i zapteizebo ,,'ania 
powstałych grup. konsumentów zoctai.ie 
później uregulowany.

IV związku z tem hurtownicy węgla nia 
ją  oho wiązek' Łgłaszamia co miesiąc pełno­
mocnikowi okręgowemu ilości materjałów 
opałowych,/potrzebnych na dany miesiąc, 
oraz ctrzymanyen w poprzednim miesiącu 
jak równ.toż posiadanych zapasów, J 

Detaliczni handlarze węgła winni w_ ka­
żdy poniedziałek składać sprawozdanie. o 
ruchu w swych składach W pour:«dnim_ ty­
godniu, Powyższe zarządzenie wchodzi w 
życie z dniem 1 kwietnia 1941 r. -

Nib i lk Z b c /Ć  icisui

(Jo)’ Lasy i zagajniki otaczając© miasto 
Są dobrodziiejstwem dla jego mieszkaóc "w, 
Którzy dopiero w porze letniej .mogą nale­
życie ocenić, jakim wypoczynkiem po roz­
palonych miejskich hi ukacłi, p j le, kui-ziu i 
haiasie test czysta przestrzeń łąk? cudowna 
muzyka lasu i cichych zagajników.

Dc naszego pisma zwróciło się kilku 
mieszkań cćw Krasowa z prośbą o zwróce­
nie Uwagi m niszczy ci ilstwoj jakie silę «*d- 
foyi 'a ra terenie t. zw. Lisico Jam, położo­
nych za kopcem Kościuszki. — Nieznani 
^prawCy pozwolili sobie na dośzezętaj n ie­
mal wyrąb arzew. wieloletnich lip, grabów 
i  innych drzew, niszcząc piękny kawałek 
iaśu, z którego zostali w  ten sposób wypło­
szeni jego śpiewey, umilający w  lecie.ćbwi - 
Io wy wypoczynek wielu mię iZKańcoun m ia­
sta.

Z -chwilą zaczęcia sezonu wypasu bydła, 
oo roku udb,v wa się ten sam proces niszcze­
nia •*Tawy w lesie przez bydło,, których wła­
ściciele nie są uprawnieni do tego rodzaju 
św iadc-zeń. Również z wy pa cum w  losie, ub­
ity* a się wypas na cudzych zbożach wobec 
,zobojętniały c* pastuchów, których ule bo­
li zupełnie iudza szkoda.

Tego rodzaju stosunki „ą niedopusmza] ■ 
ne i.n ie  powinny być tolerowane tuk ze 
wzgiędu na dobro prywaine, jak też pu­
bliczni. Kwest ja  ochrony przyrody jest 
TOwum wszysticich obywateli i v  roku 
1937 ta sama sprawa poruszona naprzód na 
tamach prasy, następnie przez czynniki 
miarodajne, odniosła pożądamy suputek, po- 
ni eważ, niiedeżelwi. gospodarze zaprzestali 
y  y pasam h bydła i w ten spo.sob została n- 
chronioma własność prywatim i las.

Obecnie należałoby również poczynić 
kroki w telu zabezpieczenia tej części lasu 
przed szkodnikami, którzy nkjWidoczniej 
nie zdają sobie sprąwy_ze ^zkód, jakie wy­
rządzają swojem tak liheralnem pójęchsim 
moralności i uczciwości.

< M  ADRESY APTEK, dyżurujących 
'dzisiejszej nocy w Krakowie; Retoryka 1, 
Teł. 130 72; Krakowska '9, teł. 101-21; Dłttga 
88, tel. 173 36; A dolf Hitler Platz 42, teł. 
114-27; Floriańska 15. tel. 100-31; Karmelic­
ka 9, tol. 123-83; Dietla 76 tel.. 705-30; 
Zwierzyniecka 7, tek 124-27; Rakowicka 12, 
tel. ̂  114/08. Plac Zgody 18. teł lUa-54.

(Jo) Kranów, w g,wtetniu.
Zwiedzającemu - Sanatorium yiz-yimodzi 

na myśl, że chcia/tby tupliorować. Je&t to 
aietzdirowa myśl eąlowa^ka fcdtowego, alo 
urządz,,,iie i położenie zakładu jest lak 
piękne, że ta piueiutun myśl znajduje po­
niekąd . aasad-nienie.

1  pomiędzy trz»w wyłania >ię 3-pięt »wy 
budynek w fłyiu nowoczesnym, o «»  okien, 
t-ru u ch  i o-lbrzymich, lśniących ©Kitach. 
Nu pdery.SŁ-y raut oka robi wrażenie pry­
watnej willi, w k+ćrej właściciel zapragnął 
ciszy, świeżego powietrza, od| rodzeaif się 
od świata i bkskiego kontaktu i  przyrodą. 
Duży. 15-inprg.o wy park górające nad oko­
licą Wzniesienie, połyskliwą stimga rzeki, 
połą i łąki jyokoło — oto tio. na utóre.r 
młb.or się wyraźnie jąjna, pastelowa pkims 
SaiHatorjum ■ ■ ,

Sum budynek stanowiący u- -e« wojnę
kolnuj,: .wyppczyfBkowę dla dzieci, zootuł i 
jffiteżjlsilbny znrżąd zupsłńm zrL..ioi.tOMa-'
ny, pdnowijny i prz>ątósonany dla celów 
l.icznię<.ych. dfetestronne, ją&ne sypialnio 
ch w jJ ., „ ie lk « jadMnłari ippkpjt teJtrea, 
cyjny, pokój dyżurny, gabinet ^ekarski, ła­
zienki i kury tatrze lśnią c-zyft-te 'ią  .Ozęśś 
gospodai czia wykazuje dorivuuiałą u-igcuui- 
ziację, dbałość i celowość urzątlzcó, których 
jedynym celem jest raybka i  dostateczna 
poin oo chorym.

Jednak zarząd idzie w kierunku. OiyioCO- 
waiii.a nowych .projektów, V, celu rozs ze- 
i^enia nakładu, upiększania i wykorzysta­
nia. Odpowiednio dutego parku, obejmują­
cego 15 morgów. Park zalesiony Jest «o- 
si.un.i i i u t m r  i, które żywLznyan zapa­
chem krzepią w lecie nadwątlone płuca. 
Serpentyny ścieżek, parowy, wzniesienia, 
cienie drzew, przez które przedziera się 
promień wiosennego -słońeą a nnaewszyst- 
ko niozem niezakłócona ©isza, łag„ana i 
kojąca.

W  przyszłości sianie t.śród parką drugi 
budynek Saimtorjum. .Przez wąskie -jary 
zostaną przerzuoooie małe mostki, pośród 
drzew wybudowane ławeczki, pomiędzy 
pawilonami prżf.prow adizone żwirowane 
ścieżki. Projekt przewiduje budowę leżal- 
tii, której granice zdstały j aż wy tyczane i 
obliczone na kilkadziesiąt leżaków, nastę-- 
pnie budowę badymku gospodarczego, w

którym przewidziane są mieszkania dla 
adminiis tracji. kuchnia, śpiża,rńie i c. p.

Opiekę iiud chorymi si'lawują dwie siły 
I lca.'8kie oraz pielęgniarki. Pomknc bar­
dzo eiężk cli waruiików uprdwizacyjnych, 
w jakich, obecnie żyjemy, pacjenci Sanato­
rium otrzymują pożywne i bardzo obfito 
;>cr;iłk: Każdy z chorych dostaje dziennie 
rRtr mleka spiE.wadzanego ©) dzień z Kra- 
kowa, a jeśli się /.Waży odległość 30 k-i-lo-' 
mętrói ^d miasta i  wyboistą szosę, to na­
łoży . właściwie teonie starania zarządu, 
który nie a^ozędzi wy.sałków, aby chorzy 
niż odczuli żadnych braków w .b m  wzglę­
dzie.;

lęg-o ciężkiegu zadania Podjąf się oihec? 
ny dyrektor Sauatorjum p. Rąrcikr dzięki 
jegu inicjatywie i sprężystości Sanato- 
rjum uietylko Ze stąnr kompletnego za 
niedba-iiir. huidynka na skutek działań wo- 
jenhył®, wzniesione /.ostało tak zewnętrz­
nie jaki wewnętrznie do pozioma, którego 
^stotyka i higjena nie pozostawiają nie dH 
życzenia, ale zyskuj© z każdym dniem n-„- 
•„,e ułępśzejiia. — „Nie będziemy nadarmo 
wyrzu-,.alj pieni^dzj ale to co  jest kc.iic- 
czne, al> Sanatorium zaspokoiło pod kaz- 
4y*4 względem najnowocześniejsze wymo 
g  musi cię prz,epro\vadzió“.

I  przeprowadza się według ścisłego ptro- 
g : laurno dyrektora. Już rozpoczęto ptreoe o- 
kołp ocz; .szczenią parku z drzew, które 
nadtnienuie ucierpiały z poi.'o-d u _ pasożyt­
niczego koi nika, rysuje się projekty no­
wych urządzeń parkowych, zaczęło się bu­
do w© leżalni, przeróbkę poszczególnych 
jjokoi, sprow.adiziłu się lampę Roentgena 
dc Łiiaiśv ietlań i cały czerjg innych prac. 
Z pubteiiictN gr^glądir odnosi się wraże­
nie, ie  l.uska d> .ekto.a Ba.-ulka idzio w 
kierunku nkori0 .njr miejsca, czasu i eit, w 
połączeniu z t.rrruei.ijne.r. pięknem, Jakii 
stwnizaią i.arunki naturaik.*, otoęzenla Sa- 
nait rjum. Dalej odnosi się wi.ajżDuie m 
plany wybiegaji ce dalefic w przj s/jłość są 
W pein:'. przemyślane i stwarzają trwalsze 
podstawy tej jedynej w swoim roazaju piu- 
cówki zwalczania gruźlicy. Eńerffja, pla­
nowość i  inicjai; iwa -  oto zasadnicze czyn­
niki, któnL pozwalają wyrazić przekonanie, 
że chorzy mogą spać spokojnie, troska o 
ich zdruwie, wygodę, upodobania spoczy­
wają w pewnych i dobrych rękach

(jo) Przed dądem Grodzkim w Krakowie 
stanął Józef Makuła, oskarżony o popeł­
nienie oszustw, których ofiarami padł cały 
srereg ludzi. Oskarżony pod pozorem do­
starczania artykułów pierwszej potrzeby, 
których w rzeczywistości niie mógł dostar­
czyć, uryłiiJiza! różne kwoty, bieliznę, ma- 
terjałj i inne rzeczy.

Makuła tłumaczył się, że pobudką jego 
czynów oyły ciężkie wamnki materjalne. 
jedoaK Sąd nie uwzględnił tych okoliczno­
ści, biorąc pod uwagę niLepopiawność oskar­
żonego, który był już 42 nazv karany za 
różne przestępstwu. V ' roku 1940 ©-„karżo 
ny wniósł apelację, jednak wyrokiem Sądi’ 
Okręgowego zestal skazany na trzy lata 
więzienia, opłacenie kosztów postępowania 
sądowego, oraz na nmieszczenie go w za­
kładzie dla niepoprawnych.

O c i e k a  f e k a r s K a  n<Ki łt ld n o S c t^  
* żydowską.

KraKńw 2 kwietnia. WydilŁ* larowi a 
iirzi sta r ort w L  powiatowem w ł  imcowie 
wydał zarządzenia, mające n i celu zapo 
bieżenie dalszego śzęrzeniia eJi cnorob za­
kaźnych.

W e wszystkich miai tach i większych
gminach be i ustanowieni lekarze x y - - - - - - - -  • "'idglól'dowecy' 'żjZądiiiibm>
Inki eskie, md U iiidm>ściq Żydowską. Do
chwili obecnej lekarze i specjalliści _ży- 
dowscy byli przeważnie zgriipowand w 
Kiiakowie. teraz jednakże BontyUiuwją sw ą 
pracę, na prowincji, pod. nadzorem w y-ozia- 
ła  zdrowia. Poinindtc unormowanie to za­
pobiegnie dalszemu przyjazdowi żydów do 
Krakowa, którzy na podstawie przedkłaaa 
nych atestów o kortiecznofc/ leczenia się, 
przybywali do Krakowa, Odtąd wszyscy, 
rzekomo wymagający luozenia żydiąi, skie­
rowani będą dó właściwego lokalnk leka­
rza żydowsikiego.

przedwojennym w dniu i-go stycznl? ia39 r.
Przyrost ludność tłumaczy się zewnę'az- 

nym, a nie przyrostem naturalnym, samer 
telność b o v rm , jak zresztą zawsze w cza 
siiie *ojny, jest większą; Podczas gray w ro­
ku 1933 zanotowano 18.732 uiodzebia, a ^so- 
nów 15.934 • to w roku bieżącym etosunek
ten jest odwrotnym P -zyczyny zgonów na 
ĘijyeStiżeni ostatliich kilka lat sr przewa­
żnie tó aóuie./W ktjczifiu b. r wskutei cho­
rób narządów krążenia zmarło 55£ o^ób, na 
gruźlicę 382, ua inne choroby nar; ądów ud- 
decho w yeh 332.

KronjK£ iałobdd.

Warszawa ma 355.000 młeszkaiioow
Warszawą, 2 kwietnik Według danyrh 

stotystycŁiiy h ze styczuks b. r., W arr .w a  
liczy ogółem 1.355.32P mii szkanców. W  dziel­
nicy aryjskiej zanotowano 953.510 miesz­
kańców. Gmbia żydowerka lięzy 401.818 mie­
szkańców, W ynika z tego, żą ,liczba mi© 
szłi^c4w  ieat więWsż8. aniżeli W ogresle

(Jer) Kraków, 2 kwietnia. W ostatnich 
dniach zmarli w Krakowie: IWarJa Oleśni­
cka, wdowa po aawokaci©, lat 77; z teie- 
jtowskich Gabrjelą Janutu ił, wdowa po in­
żynierze, lat 54; z Baczaktewiizów Marja 
Ma1uiu.ua, wdowa pc księgarzu, lat 65; 
z Nowotnyeh Karolina Pszornowa, wdowft 
pu u.agistrze farm acji; z Pułkóń Marja 
Knapika wa, lat 77; Jan Dąbrowsk- emery­
towany fitukcjoncrjusz Gaauwhi Miejskiej, 
lat 63: z Kamusińskich Franciszka Fiu>wa 
lat 63; Szczepąr Grzywa, ekspedient firmy 
M Mąt ańc-//ak, lat- 27; Tfadeu&z KrzęciOe- 
Sternik, handlowiec, lat 31; prof. Tadeusz 
S i s b a ,  b. inspektor szkolny w Bielsku, lat 
41: Ciesiołek Zbigniew, lat 10; G: Itirdzial- 
bdwa u, lat 38; Tyński Adolf, 1 rok: Kacz­
marczyk Łucja, lat 79; Koziarz Józefa, 
1 rok.

Amator na cudze zegarki za kraticaml.
(jo; feąu GrodzKt w n.raKowie saazai 

Frąnciszką Saniternika na łączną karę 
8-mies. więzienia za to że w grudniu 1940 
roka ukradł na szkodę Mieczysława Wer- 
blika zegarek wartości około 100 zł., ora,, 
na szkodę Juan Po łyse również zegarek 
srebrny wartości 100 zł.

Cikarżony przybył do mieszk«nia^ po- 
ijZ-kodowauj ch i skoizystał z chwili, kiedy 
obydwoje wyszli „ pokoju, wtedy przj wła- 
SŁęz,/ pobię zegarek. Z podobne;' okazji 
skorzy atał w  lesio-uracji Poły sów, gdzie 
ukradł zegarek, leżący na półce. Sąd w wy- 
miarzę kary wziął pod uwagę kilkakrotną 
karalność oskarżonego za osnustwe i/opeł- 
niiione w 1936 iou  i.skazał go na powyżsi/* 
karę, oraz pokrycie kosiatów postępowania 
sądowego.

Nieludzki mąż.
to/ Kraków, 2 kwietnia. Przed sądem 

okręgów , m w Krakowie idby/a się rozpra­
wa przeciwko Marjauowi Klękowi rolni­
kowi i jego służącej F*anciszce Stojak, 
którzy w roJiu 1940 w Rudnie Górnym, pow. 
Miechowskiego żńeeali się nad fizycznie 
cltorą żona .Marjana Klęka, Marianną Kłę-
KOW.,

Marjanna Klękoi a byia chorą na po/aźe- 
ine postępujlyCb z bardzi daleko posunie- 
tem otępieniem uinysłowem Zeznania 
świadków stwierdziły, ze oskarżeni znęcali 
-iię ar nieiuuzki sposón nad etalc od nich 
Zęieźną chorą żoną, b‘jąc ją widłami lub 
rózgami, kopiąc i katując. Sw oje postępo­
wanie uzasadniał’ tem że nie mają innego 
lekarstw? i rady na uśmierzenie pewnych 
nieświadomych je j czynów

Jak w toku rozprawy się okazało, Mamon 
Klęk spi-ówaiłzał dó dohlU ' kóbiety, niby 
„bratowe" i żona musiałi na to pa trzeć i 
OiArpieć. Postępowaniem swtan wpędził żo­
nę w ter. stan amysłowy i jeszcze katował
0 drobiazgi, np. ponieważ chciała poprawić 
wiszącą na płocie poduszkę. Kobieto cho­
dziła głodna i posiniaczona po wsi i tylko 
wszyntkim skarżyła się na Łochowami© 
swojego męża i służącej

Sąd uzuał oskarżonych winnymi czynu
1 skazał Marjana Klęka uó 1 rok i 6 mies. 
witjziiento, 80 A. opłat sądowych, a Fran- 
ciiszkę Stojak na 1 rok więzienia i 40 zł. 
opłąt,

Kara za paserstwo.
(Jo) Przed Sądem stanęła Maria Lewin- 

ger z Mydlnik, która została skazana za pa­
serstwo na u mies. więzienia i grzywnę. M. 
Lewinger dopomogła Bern a rani i  Doz ne­
ro wi u sprzedaży skradzionych przez nie­
go rzeczy na szkodę Am ulj i Kohi.

1 teki przysłów.
Choć rozumu nie sprzedają, a  przecie g o

chłopi mają.

Raczkiem. — gdzie nisko, powoli — gdzile 
ślisko.

Przysłowie dobrze powiaoa, że mąż żony 
nie przegada.

k o  powtórzyć sobie, że ciebie kocham — 
tamta mogę podziwiać.

— Kiedy się patrzy i podziwia, wkońcu 
musi się pokochać.

— Nie. tak nie jest — dlaczego nie chcesz 
mi Wierzyć1?

— Może ci się tylko zdaje?
Zamyśliła sic. Czyż mógł ja  kochać ten

piękny młody chłopiec? —- miął tyle inuveh 
do wyboru, posiadały wszystko,, co męż­
czyzn? może pociągnąć, choćby Iza — a 
ona? Nie była młoda, była brzydka, ale — 
była zamożna. Ta Zamożność stantja ua 
drodze je j szczęścia. Czy mogła wierzyć? 
A  jeśli to dla pieniędzy?

Wszystko pociągało ją  do piękn°go ma­
larza. ale...

— Jest mi tak dobrze przy tobie* tak 
szczęśliwym czuję się tutaj, gdybym był 
pewnym cwoich uczuć, nie szukałbym 
gdzieindziej, nie szukałbym nigdzie,

-r  Jesteś młody, może nie zdajesz sobie 
sprawy z tego, co mówisz.

— Nie pragnę innej kobiety, prócz ciebie 
Powiedz, oży mogę wierzyć w twoją nu- 
łość?

Oczy jego W trwożnem oczeki wamiu błą
dzą: po jej iwarzy.

Ona siedzi rozdrażniona; zdenerwowania.
— W ięc nie? :— Siedział zapatrzony, twarz 

mu posmutniała, pochylił. głoWę.
Myślałem* że ty mnir przecież kochasz
Nie przekonał malarz swojej wybranej,

Nie pom ogły zaklęcia miłosne, mą odwa 
żyła się zdecydować.

— Wiesz,., piękny malarz oświadczył sie 
paimiie Jung.

— Co ty mówisz, no i w y  hodzi iza nie-

. Nie. nie przyjęła go.
— Jednem słowem, zakochał sio bezna 

dziejnie, nieszczęśliwa miłość,., -s  zasmief 
wała się koleżanka Izy. —r Musi być chyba 
pomylony ten twój malarz,

— Mój, wiesz, że...
— Wiem, wiem, widucznie leci na pienią­

dze, o na jćst przecież bogata.
— Mó«rią, że i on ma majatek.
Malarz po odmowie w j  jechał do połud­

niowej Ameryki, baw ił tam r ‘‘hno w do- 
ma pev nego miłjonera, malował jego io  
ne. Jakiś czas mieszkał w Krrytybie, paa-ę 
jat wr Nowym Jorku — stam-ąd pojechał 
do Australji.

Coś gnało go po święcie, pigdzid długo 
uie zabawił. ,

Krótki® t y t o  wzmianki w gazetach do­
nosiły, że młody utalentowany Polak, ma­
ła z : muzyk, urządził wystawę swoich 
dzieł, czy też koncert w tem,, ozy tam tem 
mieście. Koionja poi.-,ka wypełniła salę po 
brzegi, dając wyraz hołdu talentowi ro­
daka.

Po długich wędrówkach po świacie za- 
witał wreszcie do Europy i osiadł w Pa­
ryżu.

Czasem obrazy jego widziało się na wy­
stawach w Warszawie, Knakowie, Lwowie. 
Należał Jo artystów naw 3 kr ós nowocze­
snych — kolurytem wyróżniał się z oośród 
setek innych malarzy — toamą nie przy­
pominał żadnego.

Panna Jung cierpiała bardzo. Dni© i no­
ce upływały je j w ciągiem zmaganiu się ze 
sobd.

— Czy kochał ją? Czy żartował z. niej? 
Ozy był sDCzęry? Zagadmienie to ni“ po­
zwoliło jej żyć/Czasami gorzki wyrzut wo­
bec , siebie samej szarpał je j seret i J azał 
żałować szczęsbia, które /.niszczyła; żeby w 
chwilę później już drwić z niej boleśnie:

—i Wtórzysz* ie  on cie kochał? Ciebie z 
twoim wyglądem wyróżnił z poś^ó'! tyłu in; 
nycł ? Chybs na to, żeby się zasilić twoimi 
pieniędzmi.

Dzięki tym udręcceniom, życie malarki 
było ciężkie. Dawny zapał do pracy opuścił 
ja. Snuła się jak cień pokutujący wśród 
swego pięknego ogrodu, prieatała wiaorre 
ludziom

Żarty kołeaów, które dawniej puszczała 
mimo uszu, u raz Zatruwały jej życie. Bo­
lały ją  złośliwości wymierzone w jej sTiroinę.

Lata mijały a w życiu jej nic się nie zmie­
niło, aż wreszeto... Pewnego ckm gazety 
polskie przectrukował-.,' z „Joarual de Pa-

jrtś- zawiadomienie o śmierci nołskiego ma­
larza i  muzyka Leonarda Mirskiego. Miesz­
ka ot,ale w Paryżu. Nie pozostawił żadnych 
.krewnych. Wspaniale, przebogate antyczne 
swoje zbiory pozostawił w spuściźnie d o I- 
skiej malarce paninie Jung. zamieszkałe, w 
jednem z polskich mnas;.

Na tem kończyła się wzmianka.

W  pięknym igrodKe na ke.mi enn; oh 
sehodKach, proioadzących z pracowni, sie­
działa malarna. Na kolanach je j lezai? du­
ża koperta, w rękach trzymai? portret — 
swój własny. Była uaka podobna, a jednak 
jakaż piękna..- 

W petrzona w portret płakała, a  pod łza­
mi jak promyk szczęścia kwitł uśmiech.

„Kocha-iem cie zawsze i kocham w tej 
chwil:.,. Nie chciałaś mi wierzyć—  Przyj­
mij ten portret, był dla mnie wiemem two- 
jetU odbiciem, taką widziałem cię w rzeczy- 
wistoścl, taką w snach i tęsknotach moich. 
W ycza-owąłeir go. Marzyłem o tobie- pa­
trząc w niegc — pkal. Woziłem go ze sobą 
pó świacie, zdawało m; się. żfe jesteś zc
mną".

Kocha] mnie, kochał — jeśli taką mm© 
Widział mógł mnie kochać, me drwił z:e 
inniie, uie żartował ko hał. — Już mi nikt 
miłości jego  nie Odbierze — on dzisiaj niej 
żyje ale miłość jego towarzyszyć będzie mi 
do śmierci.



„GONIEC K R A K O W S K I8* N . 78. Czwarty, 3 kwietnia 1941

B o h d a n  k a r e l s k i .

JPI J M ‘
26)  -

—Tak, tak —  potwierdził Pattersun —■ 
wiuzę ja  dobrze, że pani rae z naszej, 
jak  się to mówi, efer>. U n a s  trzeba do­
brze pracow ać..N o, poszukam pani teraz 
tego Stefana, M ech  pani poczeka.

M ary łyknęła trochę kawy, aby oprzy­
tom nieć po otrzymanych wiadomo­
ściach. A w ięc całe je j nadzieje poszły 
w  gruzy. R ok czekania i na darmo. Chy­
ba, że Stefan dzisiaj, po roku neazy, 
zgodzi się pójść z nią do o jca  i otrzym ać 
stanowisko, które odrzucił rok temu. A le 
nic robiła  sobie zbyt w ielkiej nadziei, 
wiedząc, że Stefana nu, jeot tak łatwo 
złamać. Przez chwilę ogarnęła ją  chęć 
ucieczki, do w ycofania się z trgo całego 
nonsensownego wydarzenia. A le z dru­
gie j strony poczucie uczciw ości wobec 
Stefana trzymało ją  na uwięzi.

K toś stanął obok je j stolika, P odnio­
sła oczy im a  trafiła na  spojrzenie Stefa­
na. N ic sią, nie zmienił od roku. Tyle 
tylko, ź® jakoś rozrósł się i zmężniał. 
Twarz miał opaloną, nie jak  człowiek, 
k tóry siedzi całem i godzinam i w kuchni 
karczemnej. Uśmiechnął się dc niej, w y­
ciągaj*!® dłoń na powitanie. M ary po' 
dąłą mu rękę, zmuszając się do uściechu.

Jak się masz —  zawołała, pozornie 
wesoło, choć w  głosie je j można było 
w yczuć łzy.

—  Jlzień dobry  M ary. Jak to dobrze, 
że przyszłaś. Już stiaeiiem  nadzieję. M y­
ślałem, że zapomniałaś o mnie. Jak ci się 
powodzi?

— W iesz dobi ze, że mnie nie może się 
źle powodzie. R aczej ty powinieneś opo­
wiedzieć, co robiłeś przez cały rok i czy... 
Czy... czy możesz się ze mną ożenić.

— A  więc m e zapomniałaś o naszej 
umowie i gotowa jesteś je j dotrzym ać^ 
N a,/et po, tem,. co ci opowiadał Patter- 
son i

—  W szystko zależy od ciebie, Stef.
— Nie, najdroższa, nie wszystko. P o ­

m yśl tylko, przed rokiem  byłem  bez­
dom nym  rłóczęgą , który nie m iał co do 
ust w łożyć. D zisiaj mam już stanowisko, 
skromne, bo skromne, ale nie głoduję, 
mieszkam dość porządnie, m ogę sobie 
kupie ubranie, m ogę nawet utrzym ać 
żonę, jeśii zgodzi się mieszkać ze mną ta 
w B rooklynie w m ałych dwóch pokoi­
kach, wiecznie ciem nych, jeśli zgodzi się 
cerować mi skarpetki i sama gotować, 
bo nie stać umie na służącą. M yć naczy­
nia będę już ja, bo jestem  w tym  fachu 
rutynowanym , jak się' to m ówi —  dodał 
z uśmiechem.

— Ozy nie uwazasz jeanak, że lepiej 
byłoby, gdybyś poszedł do m ego ojca  i...

— Nie, m oja droga. Nie uważam. Nie 
chcę n iczyjej _ łaski. Chcę sam w alczyć o 
prawo do życia  bez n iczyje j protekcji.

Mary nie Wiedziała, co mą robić. Z  jed ­
nej strony zdawała sobie &prawę z tego, 
że życie, które je j proponował Stefan, 
będzie niesłychanie dla > n iej ciężkie. 
Przyzw yczajona do w ygód, z którem i bę­
dzie się m usiała rozstać, Będzie musiała 
ciężko pracować, choć do tej chw ili je j 
pi aeą była  tyIkę nauka i zabawa. A  z dru­
gie j strony wiedziała, że kocha Stefana 
nad życie i chce zostać jego  żoną. Chce 
mieszkać z mm, zasypiać wraz z min , bu­
dzić się rano koło niego, czuć jego opiekę 
nad sobą, cieszy ć się jego radościami

i smucić jego smutkami, byleby  tylko, 
tych smutków nie było za dużo.

Wesehnęła i już jaśniej spojrzała na 
świat. Zdała śobie sprawę z tego, że w io­
le tysięcy,, a raczej m iljonów  kobiet żyje 
tak. jak  ona m iała żyć.

— No. Cadm , m ój drogi. Sko^o tak 
się uparłeś, to niech będzie tak, jak  ty 
chcesz, I  w ięc kiedy odbędzie się nasz 
ślub.

— Nie m am y potrzeby zwlekać. Dość 
już naczekaliśmy sie. Juf.ro rano przy­
jadę dc ciebie i pojedziem y du urzędu. 
Zgoda?

-  Zgoda. A  teraz m usim y _ oblać na­
sze zaręczyny. Tylko chyba nie tu?

— Masz rację. Tu trochę za głośno i 
za tłumno. Chcę być z tobą tam, gdzie 
możemy swobodnie porozm awiać  ̂ nara­
dzić się nad nas/.ą przyszłością.

A lę czy ten Pąttęrson zwolni cię na 
ca ły  w ieczór? '

— Patterson?. A  cóż on... a tak, oczy­
wiście, pójdę du niego i zapytam się, ale 
on mnie lufci, więc enyba nie będzie sta­
wiał przeszkód. Przepraszam cię na 
chwileczkę.

K iedy M ary została sama •—  przyszedł 
na nią moment otrzeźwienia. M usiała 
jbdiiąk -przebyć jeszcze i ten etap. G dyby 
dzisiaj odeszła od Stefana, .wówczas ża ­
łowałaby przez całe życie Trzeba więc 
było spróbować tej trudnej i wyboistej 
drogi u boku człowieka kochanego, ale 
ubogiego. Jeśli już jedno z nieb miało 
się pośw ięcić — to niechże tem jednem 
bidzie ona.

Za chwilę Stefan wrócił ubrany do 
wyjścia. M ary krytycznem  okiem  ob­
rzuciła jego  ubranie i stwierdziła z za­
dowoleniem, że by ł ubrany skromnie,

O B W IE S Z C Z E N IA U  RŻĘO O W E

Obwieszczenie
dotyczy: zakazu używania irublicznych 
środków komunikacyjnych przuz żydów.

Od czwartku, dnia 3 kwietnia 19tl, nie 
wbłnĆ żydowskiej ludności używać m iej­
skiego tramwaju, miejskich omnibusów 
i pry walnych (Mrożek samochodowych.

Nie stosowainie się do ppwyagzwb zaka­
zy uilęga karze po myśli, § 6, rozp. Gene­
ralnego Gubernatora w sprawie używania 
publicznych, śiodków komanlka.cyjnych 
przez- żydów -w  Ue-mjr-ahaym G abwua.ior-, 
stwie z 20. 2. 1943.

Kraków, dnia 1 kwietnia. 1941.
Delegat Szefa Dystryktu 

dla miasta Krakowa 
P a v  I u.

Zrzeszenie 
■Urzedlsi ębi o r e ó w Troinspnriowych 

na Okręg Krakowski 
Kraków, PI. W W . Świętych 10'H, 

tel. 200-05, 200 15.

O b w ie s z c z e n i e
o przyjęte Je kart zapotrzebowani j  na pasz*

Począwszy od Jmia 3 kwietnia 1941 do 
aula zl kwietnia 1941 będę wydawał karty 
ząpotrzebowania na paszę na miesiąc kwie­
cień 1941 r.

1. Dnia 3 kwietnia 1941 dila wszystkich 
właściciela koni zarejestrowunyeb do dnia 
1. IV . 1941 w Zrzeszeniu w myśl Obwiesz- 
(■zenia z dnia 11, IX . 1940, opuolibowanego 
w Gońcu Krakowskim.

2. Dla zarejestrowanych do dnia 1 kwiet­
nia _ i»41 członków Zrzeszenia, a to: wła­
ścicieli praedrnębiotratw transportowych i 
tym podobnych:

Dnia i. IV . 1941 mają sie zgłosić człon­
kowie z numerem od 1—100.

Dnia 5. IV. 1941 mają sie zgłosić człon­
kowie z numerem od 101—200.

Dnia 7. IV. 1941 majg sie zgłosić Człon­
kowie z numerem od 201—30U.

Dnia 8. IV. 1941 maja sie zgłosić człon- 
k°-w ie z numerem od 301—400.

Dnia 9. IV, 1941 mają się zgłosić człon­
kowie z numerem od 401 500.

Dnia 10. IV. 1941 maja sie zgłosić członu 
kawię z numerem od 501—600.

Dnia 15. IV. 1941 mają sie zgłosić człon­
kowie z numerem od 601—700.

Dnia 16. IV. 1941 maja sie zgłosić człon 
kowię z nu m er p r  od 701- -800.

Dnia 17. [V 1941 maja sie zgłosić człon­
kowie z numerem od 801—900.

Dnia 18. IV. 1941 maja sie zgłosić człon­
kowie z numerem od 901—1000.

Dnia 19, IV. 194] maja sie zgłosić człon­
kowie z nu ni erem od 1001—1100,

Dnia 21. IV . 1941 mają się zgłosić człon­
kowie z numerem od Hol — reszta.

Celem przygotowania kart zapotrzebo­
wania należy zgłaszać sie w moim biurze: 
Eathausplątz 10TI w godzinach urzędo­
wych ze świadectwami tożsamości koni. 
legitymacjami i dowodami uiszczenk skła­
dek członkowskich.

Krakó ,v, dnia 1. CV 1941.
Zrzeszenie 

Przedsiębiorców Transportowych 
na Okręg Krakowski 

2249k Kierownik:
D i k e.

L o k a li
p o sz u H a ja
“ jrW JK U JĘ

pokoju osobnem 
wejściem, ja  go ­
d zin y — pbijdnio 
we Goniec K ra­
kowski. Kraków, 
„Nr. 13463‘ ‘ .

PO KOJE!
zgłaszajcie bez- 
frłaitnie 1 ll — M A­
JEW SKI, W szyst­
kich Świętych 8.

. 13802
POKOJU

umeWowH Aer o —
posiziukuje urzęd­
nik państwowy z 
1, wmozslch-. Zgło­
szenia: Goniec
KraikowiSM, Kra 
ków. „Nr. 13310“ .

POKOJU
umeblowanego — 
■Cizysiteg-o, śród­
mieście lali w po- 
blii,,! przy tram­
waju. możliwie u 
inteligentnej Sa- 
m-óitmej, sanka iń- 
teligemt na stand: 
wisiku. Gonieo 
Krojkowsifci, K ra­
ków, „N r. 13557".

rO S ZU K U JĘ
pokoju umeblo 
waneuo w okoli­
cach Starowiśl­
nej. Zgłoszenia
Opnie u Kraków, 
ski Kraków „Nr. 
iS6l2“ .

KTÓRY
z panów sytuo­
wanych chciałby 
podnająe pokój 
kom fortowy. — 
Oferty; Biuro O- 
głoszeń ,,Ficlnr.ia“  
Florjańsika 15.

13643
URZĘDNIK

niemiecki poszu­
kuje umeblowa- 
ntgo pokoju. — 
Adres: Firma G. 
Matzner, Lwow­
ska Nr. 28 t,el3
fon 110-03.

13614

POSZUKUJE
nuuezyoiela do 
gry  na akordeo­
nie, dwa razy ty­
godniowo. mówią 
cego po niomiee- 
ku. Warszawska 
l/14a. 13473

M  MIECKIE,
ROSYJSKIE,
A N 8 I E L .K I E

udzielą' pedagog 
metodą ósfordz  
ką. — Gwarancja 
uduga 5, m. 6.

13673

/MASZYNO- 
J  PISMA

wyuczam gwaran 
towaniie. — Ulica 

J ablono wslóich 
7/4. 13658

BUCHALTERII; 
K j H c r r  d n d e n - 

CYJN II.
każdy opanuj© w 
praeiciągu trzech 
m iesięcy, N o-wo- 
Cizeisue metody 
nauki Szczegóło­
we inform acje za 
d»ląaz©nięin_ //ło- 
TCgq~ znaezikć.mTl 
ggloisaęnia: - M A­
JEW SK I, K r" 
kóW, W szystkich 
Świętych 8, „B u­
chalteria".

13599

SZCZUROWSKI
Feliks, upoważ­
niany specjalista 
do otwierania kas 
wertheiimowstoiicli, 
przerabia zamki, 
dorabia klucze — 
Kraków, ul. Fa- 
tata 14, 18516

rU T R A
z własnych i do- 
s-tarezioinych ma- 
ie> jaló-w, —  o ra;z 
pnkeróblśi i repe­
racje wykonuje: 
F i. Z,gała, Topo 
Iowa 4/6.

11317

UNIEW AŻNIAM
skradzione dowo 
cy  na nazwisko 
Mar ja Wadowska 
Dowód osobisty, 
wyciąg ślubny 
świadectwo p ze 
mysłowe. Zinalaz. 
ca odda: Kraków 
Bromowioe, Niska 
271 13533

ZGUBI) NE
29. III  1941: do­
wód osobisty, le ­
gitym acja K ra­
kowskiej Kongre 
gacji Kupieckiej 
nnc papiery ban 

dlowe Q,a nazwi­
sko Szymon, Gi- 
bek, Kraków, u- 
niieważniam. Zna- 
iizce  proszę ° 
zwrot za wyna- 
grodzeiniiem do 
sklepu: Kraków
ui. św. Krzyżu 7 

13635

PO SZU kU JEM Y
aparatu do księ­
gowości pnz.eii.it- 
kowej, nie mass. 
nowej. ZgłOiS'Zeni.a 
R. G. O. ul. Kro- 
wodersika 5.

13579

SPPAW Y  
POŻYCZEK  

H ■ Pu iEC ZN YC H
innych krótko, 
terminowych za. 
łatwia szybko -  

SN10  JATY W A “ 
Kraków, Krówo. 
derstoa 4.

13668

WRÓŻBITA
Siddharta pora­
dzi sumiennie. — 
chiroman"ja. ka 
bala -tarokiem spe 
cjalnym. Grodzka 
2, front II. p. m.

13258

PATEFO rtY
motocykle, rowe­
ry, muszymy. do 
szycia — wózki 
dzVcięee napina, 
wiamj we wtas 
nyeh warsztatach 
przez najlepszych 
fachowców. Wszel 
kie-części, ną skłą-

PO NIEM IECKU
pisze podania, — 
kosztorysy, po­
wiela, napraw., 
m asajn biuro­
wych, masfzynop.- 
amo: A KSM AN , 
Jagiellońska 7. 
tell. j32-88.

ibooe

Kraków, Zwierzy­
niecka 6.

, 22381:
UNIEW AŻNIAM

zgubioną książce 
na konia, kasz­
tan, łyąy, nogi 
białe, lut 12 . — 
wzrost 150 Gm. 
W ielka, Zagórze 
Kalina Mała Nr. 
19. Franciszek
uzac.Br jkI.

13582

UNIEW AŻNIAM
zgubioną legity­
m acje Zraeiśzenia 
TraiiiS:port.ow©ów, 
Nr.". 379. ń.a na­
zw i Ako: Zńami 
rowsiki Józef. — 
W'Cla Dnpbacik.a, 
Piłsudsiklego , 52 

13631 SKRADZIONO
dnia 1 8 /m  r941 
w Krakowi©, na 
placu Zgody, za­
rękawek z doku­
mentami, —  jak 
dowód osobisty,' 
Meldckarte unie- 
ważniam. Ester 
Gleiitzińan, W ie­
liczka. ul. Słowa­
ckiego 23. 13488

PLA N Y
pisma, rów nkź 
aiopnzcżroczysite, 
koipju.je i wykre­
śla Zakład Ryso- 
wnletwa Tccłmi- 
icizonego. Szewska 
24. 13uai

P ŁYTY
wymilęnlaj, Mały 
Rynek 4.

13523

DO
oddania w dzier­
żawę zakład fr y ­
zjerski w central 
nem położeniu. - ■ 
Zgłoszenia tylko 
poważnych reflek 
tautów z poleoe- 
n»ami do Gońca 
Krak., Kraków, 
„N r.' 13490“ .

©HE
ODPOW IADAM

za długi, — ani 
tranzakeje żony. 
m ojej Mairji z0 
Sredniawów. Dy- 
eyan Marjati, —  
Kraków.

13653 .'O SZUKUJE
dziierżawey z im- 
wei Jtarzamr lub
10 000 zł. nŁ. kr 
pieni© Inwentarzy 
du majątku. — 
Zgłoszenia; Go 
niec Krak.. Kra­
ków, „Nr 2229k“

ZGUBIONO
29 marca in,a P ił­
sudskiego lub Ja­
giellońskiej d\,le 
różne pończochy 
damskie w koper­
cie. Proszę oddać 
za wynagrodze­
niem P lja u k a  11 
m 1. 13472 PODANIA,

prośby, wszelkie 
Muiiin.czeuia na 
niemiecki załat­
w ia / FLORJAN- 
SK A  55. 2185k

EG ZY9TEN C.A1
Tożyiczający 2.000 
otrzyma mieszka­
nie, wikt (ikierow. 
nic.two) dzierżawę 
jadłodajni dom o­
wej Zgłoszenia: 
Goniec K rakow ­
ski, K iakow , „N r 
13556“ .

UNIEW AŻNIAM
ztgubioną książe- 
ożkę U uęsspieeiZal- 
n' na n-azwlsiko 
Fin.kelbaus Mo- 
hicik, wydaną, w 
Krakowie. 13570BIELIZNĘ

W.ĘSKĄ
wykonuje pierw­
szorzędni©: Gro­
chowski, F elicja ­
nek (boczna) 7.

13663

SKRADZIONE
(lokumeńty osobi­
ste w pociągu 
Tarnów— Kraków 
dnia 1 kwietnia 
7941 na naiztwistko 
Jan Tabor, pro­
szę przesiać: K ra­
ków. Grodraka 27, 
Bar. Zwrotu pie­
niędzy nie żądam 

13573

DR. BOLESŁAW  
KW AŚNIEW SKI
Specjalista cho­
rób kobiecych — 
Piłsudskiego 9.

13548
REMONTY.
rozszerzenia 

IN STAllAR YJ 
E LE K T R Y C Z  

NYCH przeprowa­
dza najtaniej: 
Zieleniewski 
Marka 31 118T4

g r o b o w c e
sześci^mię j śoo w© 
Cmentarz rako­
wicki tanio sprze­
dam — nagrobki, 
napisy zmarłym 

najprzystępniej 
wykon; m Fran­
czak zakład ka­
mieniarski Prąd. 
nil: Biały M ic­
kiewicza 6.

18471

PODATKOW E
sprawy, podania, 
prośby, załatwia: 
FLO R JA A S f A  

55. 2186»

Kancelaria Adwokata

Dr. JAM KURSY
zastałe przeniesiona 

na ul. Starowiślną 4 parter
13596 i  _____

L .A N B O L E T Y ,
łańcuszki i wszy. 
stkie inne pi>eo. 
mioty złote i  sre­
brne reperuje i 
przerabia Praco­
wnia Jubilerska, 
GRODZKA 2, m. 
P, ófieyuy I pi? 
tro, „32; 5

ZE G A R EK ,
ŁAŃCU SZEK,
P IER Ś C IO N K I,

oraz wszystkie in­
ne' przedmioty 
złote przyjmuj© 
Pracownia złot­
nicza jubilerska, 
Jagiellońska 6a, 
w podwórcu, m, 
7 (róg Szewskiej', 

13237

wRtiŻBITA
Siddharta pora­
dzi snm':ennie. — 
Kaba a tarokiem 
specjalnym. 
Przyjm uje ponie­
działki, p.^tki: — 
urodzka 2, II  [ 
frwint. m. 4. Rezer 
wowoó wczfcśuiej 
godz.ny. 12509

URBANOW ICZ
Z O F .i.

lekarz,. dentysta 
przeprowadziła 

sie na ui. STA' 
ROW ULNA 42.

12787

NAJW IE, JZA
rrdośó matk 
fotograf.i a dzieo- 
k.a od Bielca, Kar 
meiiieka 50.

18007'

S i.
PETRYKOW SKI
Zakład teclK-rlen. 
tys.tyozajy, Staro­
wiślna 77, m. a.

13710

M A tT A  
MA SŁOW SKA
chiromantk" , 

przyjm uje oodzien 
n.i.e: Kraków, Pa. 
wią 18, mieszka­
nie 9. 137 42

EV.FYTRO- 
VI LTA,

Kraków. Rzeszów, 
ska 8, bińro St e 
rowiiślna 95, tell), 
fon 202-43 — na. 
prawi.a — sprze­
daje motory d.y. 
oama, przyrząuy, 
aparaty elektryoz 
ne, oraz spawa­
nie elektryczne, 

przeprowadza 
vjtszeikie Kstala- 
cje światła i siły.

13157

PODANIA,
tłumaczenia ua 
nieiniteukl, poi^- 
dy PRAW N E, -y  
sprawy podatko­
we: KONCESJO 
NOWJANE biuro 

uisk: ■} adw. 
Piekoś F raków, Cusztowa 10/2.

19166

NIEM IECKIEGO  
PRielYS. TŁU- 

MAC; ,
Słc wkowskj 3. — 
pok. 63, godzina 

4 _h Krót. 
az - Zaraz. 11 868

W Y W IA Ł ''
hanuuową WY 
W l A D Y  prywat­
ne, wszelkie inS 
lorniaeje, tlumą- 
czeinii,a, podania 
soiliidnie wykonu­
je . ^iuro G RE­
LA  K  A, Kraków, 
Długa 28. 13185

ale czysto i porządnie. M e  zrobi jej' ni­
gdzie wstydu, gdziekolwiek się pokaże.

Z zadowoleniem stwierdziła też- że o- 
ezy wszystkich kobiet zw róciły się w 
stronę Stefana, kiedy wchodzili da ele­
ganckiej restauracji przy Broadw ay. 
Uśmiechnęła się do siebie i z dumą spoj­
rzała na swego przyszłego męża. Cały 
wieczór zeszedł im na planowaniu wspól­
nego życia. M ary ustaliła już ca ły  po • 
rządek dnia, jak będzie go rano budził./ 
do pracy, jah będzie przygotow yw ała 
mu śniadanie, a potem, gdy  on pójdzie 
do zajęcia, jak ona będzie tymczasem 
sprzątała, p ia ła  i gotowała. To' skromne 
życie nie było nawet pozbawiono uioku

— Ciekaw jestem tylko, ozy  nasze 
przyszłe mieszkanie będzie ci się podo­
bało?

— Przypuszczam, że tak, a jeśli nie, 
tu chyba pozwolisz, żę ja  coś doaam do 
naszego wspólnego mieszkania. P r /e - 
oież to właściwie ja  powinnam  um eblo­
wać mieszkanie.

K toś przechodzący koio ich “tolika, 
złożył im  głęboki ukłon. M ary odkłoniła 
mu się, ak widać było, że nie zna zupeł­
nie obcego.

—  Nie, ale skąd? To przeeież_ chyba 
tw ój znajom y. Ja nie mam znajomości 
w  tej sferze.

— Ja go osobiście nie znam, ale to jest 
mr. H ulleboay, dyrektor w ielkiego tru ­
stu radjow egc O jciec pokazywał mi go 
raz w operze, ale to nie upoważnia go 
jeszcze do kłaniania mi się.

— W idocznie w ziął ciebie, albo umie 
za kogo innego.

— B yc może.
'Dokończenie nastąpi).

C o  g r a j f  whin ą c h  ?

DR. K U K U LSK I  
i i iG N I E W

ordynuje w cho­
robach skórnych 

wen&iyeajycl.: 
K łaków . Sicmi. 
rudzkiego 3.

13194

P IDANIA, 
YŁUM ĄCZEŃIA

niemieckie, rosy j­
skie, angielskie 
załatwiam szybko 
li skutecznie: Dłu­
ga 5, m. 6.

13205

‘ fli ZŁ. 
N A G R O LY  ,,a ps,« 
który Ziginąl, bia­
ły — głowa czar­
ną, sjpako-wata— 
kudtely. K iaków- 
Poclgó -ze ulica
Krzemionki 18, 
I. p 13857

p l u s k w y ,
wszelki©^ robac­
two, bakterje cbó 
robotwóncza, za­
rodki tępi gaza. 
mi, skutek gwa­
ra, towany. Zl 
kład H ig ien j, — 
Szewska 24,

13624

IN STALU JEŚW IA ‘ŁO 
ELEK TR Y C ZN E,
motory, dzwonki 
wykonuje „upra­
w y; Arm atys .— 
Kraków, Stol&i- 
s k s  6. 13476

MOLE
tepi radykalnie 
CHLOROMOR -
nlcauwodmy ; ślo- 
deli przew yższa­
ją cy  siKUteozDO- 
śclą  d a /tah n e . - r  
Ż ąda jcie  . wsiz©- 
dziel 3 u rto w n a  
»p: 7.Oda2 w loreb- 
kaob ce lo fa n o ­
w ych  1 luk-em — 
„JA  i )D“ , Tar­
nów; Tertila 39.

2“ 83k

A RTYSTYCZN A  
T ALN IA

naprawia bez śla­
du, czyści cnemi. 
cznie farbuje. _  
przerąb’a wszel­
ką garderoba,- — 
Kraków, Grodzka 
G telef. 180 58, - 

22321:

K U C H E N K A
oszczędnościowa 
elektryczna — 25 
złotyc i żelazka 
grzałki, kupcom 
rabat W ytwórnia 
Gajewskiego, - -  
Warszawa, Żela. 
żra 30. Oennli 
gratis! 2142k

„E T E A "
najsmaczniejszs, 
ekonomiczna sr 
cha Lamiastka 
herbaty. Zobacz 
Spróbuj -  Żądaj 
wazgdzie. 31751:

W YPOŻYCZA’
ni^wne suknie ślu 
bne, okrycia, we­
lony, suknie wie- 
e7-orowe, wytw or­
ne kolorowe „P a ­
ryżanka" poTzi- 
cbów 22, 13517

K i l u o t e a t r  , , I V A N D A M
Bt aiiow ul. św. ftenrhhj 5__

wyświetla od piątku dnia 28 marca do czwartku 
dnir 3 kwietnia b. r. film  p. t.:

“ 'isysfST wybsaczss
W  rolach gfównyeh:

Gilzela UHLEM -  ^Gustaw K N fT H  
Albert FLORATH -  Greint V .£ IS rR  
Tuth EW ELER -  Walter Fh ANCK

PODANI A lit
najtaniej tiuma 
cz; ! M AJEW SKI
W szystkich Swio-

ZŁuTE, I 
S EBR N L  

P R Z cD M ^ T Y
grawirnje Rytow­
nik — Tadeusz 
Prdchwicz, K ra­
ków, Groozka 5, 
oficyny, I. pigtro.

13262

tych 8.

UNIEW AŻNIAM
skradzione mi do­
wody na nazwi. 
sko Mieczysław

130171 Bańbor, 13594

K L E  iYK A
sem.narjnm W k - 
cławka Kazimio- 
rza (z Kościan)-, 
proszą rodzinę 
kolegów adres ■-© 
Osiński. Gunico 
Krak., Kraków. 
„Ni 2052k‘ ‘ .

20521:

POGOTOWIE. 
gg£IITI»Y12NE:
sw. Jana 13.

12515

Wargkdwa, Nahsgrlkewshu l? - 2  l, tel 838-66

W M M fik
Zakł. Chum. „O LS jA R " Warszawa, ul. Miedziana 3, 
Skład fabryczny f-ma „ŚW IATŁO" Kraków, Potoc­
kiego 2. —  Hurtowa sprzeda} „CEN TR Y" i czgśó' 

rov erowycli.

C B I A D Y  —  K O L A C J E
zjesz tan io  i dobrze  
u  W E I S B R O T T A
K r a k O w ,  S t a r o w iś ln a  2 6 .

13572



R ETO SZER KA,
operatorka, samo­
dzielna potrzeb, 
óa . Ja.* B otar 
Chmielnik Kiele­
cki. 2204k

POSZUKUJĘ
fryzjerski dam- 
Mufcj, oily pierw­
szorzędnej. No. 
wacki, Sienna 15.

13558

PO TRŁcBNA
zaraz młoda, do 
lat 30, inteligent­
na, zdrowa, ładna 
i  zgrabna, dio za­
opiekowania 
d^mem. —  PderwI 
i zeństwo samotne 
i  Zdecydowane. — 
'Z g ło ^ n ia  z foto. 
graf ją  do Gońca 
Krak., Krakó w. 
„N r. 2S35k“ .

nETU PZER K A
operatorka samo 
dzielna potrzebna 
BńSskcpZdrdi, — 
Elektro/oto.

2214k

CHŁOPCA
do posług przyj­
mie Szlifiernla 
Myszkowski, Die. 
tla  46. 13173

ROLNIKA
©neffigion^ego, (ro. 
Lotnika), znają 
oego sie na ogro­
dnictwie, prayj- 

• m e. A leja  Kna- 
s ńst icgo 21, m. 
8, 13460

F O K u J U W Ą
poleconą, lubiącą 

‘ dzieci, przyjmę 
zaraz, A lej i K ra­
sińskiego 21, m. 
3. 13462

FRYZJER K I
poszukuje od . za 
,’az na stałą p o­
sadę. Tylko siłe 
pierwsizonzeoną. 

Zgłoszenia: Stra­
szewskiego 24

13667

DZIEWCZYNĘ
d ó kirów i  świń 
przyjm ę. A le ja  
‘K rasińskiego 21, 
*n. 3. Is461

CHŁOPIEC
do praktyki elek.

trotechnicznej 
potrzebn„ od za­
raz. _ Zgłoszenia: 
De wieki, Grodz, 
kia 65. 224lk

OOCHODZĄCA
wk^omna potrze­
bna: Zam enhofa 

ą  JŁ 8 13408

n i . i u i  4uu ZŁ.-
Bjieisiąeżule m r g „  

, Zutwu zarabiać
Chrześcijanie — 
Chrześcijanki roz 
Cprzed-ż-, rewe­
lacy jn ych  now o­
śc i. N,a przesyłką 
in form acji i  pro, 
epoktów zołączyń 
Jsnaiezek poezinw, 
'JEgłoszenia: Go-
■ćiec Krak.. Krar 
Ł ów , „2228k“

20 BR U K AR ZY
potrzebuj od za 
raz. Kowalski — 
Gawron, Rzeszów, 
Kraszę wisikdago 7.

2244ik

IN i ł l IGENT- 
NIEJSZĄ

Cttątoic przyjezd. 
Łw Przyjm ie do 
^blpaidizenia do. 
Sjin bezdzietne 
fnalżeństwo (p o i  
ęk le ), Zgłoszenia, 
A , c l o - js : Goniec 
K rakow ski, Kra­
k ów  „N r. 13538“ . 
4.---- A . —  — _

K U C H A R K A .
GOSrODYNI

W średnich la ­
tach, świadectwa, 
poleceni-, .od za. 
raz poszukiwana. 
Zgłoszenia: P o­
niec Krakowski, 
Kraków —  „N r. 
13621“ .

Hh NNA
tpodząbki maswy- 
nopism a potrze­
bna uo biura —  
G oniec Krakow- 
silri, K ra lów . „N r 
13558“ .

DO
Ł.j.iCmtidzenia ma­
łe g o  gospodar­
stw a w  Krakowie 
potrzebna inteli­
gentna osoba. — 
O fą jttj: Goniec

f irakiowski. Kra. 
ęw ,,Nr. 135io“ .

©doi
Łan

FRYZJERKĘ
„Iną praloty- 

tiką przyjm ie 
oraz a zaraifcja 
'ryz je r  „J ózia " 
lietlowska 78 —  
óg Starowiślnej.

13521

K>
POTRZEBA

sir la r /; —
iwnieka 29e. 

1,3524

FRYZJERKĘ
(ka) r a  stałe 50°/« 
przyjmie Dóleża- 
tefk, Bfonowioe 3.

13605

S Ł U Ż Ą C A
H ■ wszystkiego 
jpobrzćhna zaraz. 
8?rolkoeim oholk 
Kiakuiwa, nil. Pił- 
Widsikiiago 83, Sa- 
fówslka. 11607

CHŁOPCA
HO sklei/u przyj- 
3ną; 1 Starowiślna 
BI, sklep z waliz. 
E mi'' 135 . .9

KUCHARKA
% dbbrem gotowa­
niem  do wsyyst- 
aiego poszukiwa­
na  św„ A nny 4 
tn.,14, 13541

TR IO
fskrzypoe. Har­
m onia, J«zz) po­
trzebne zaraz. — 
K raków , Karme­
licka 22 „M orskie 
O k o",, 13545

KUCHARZ-
LOKAJ

w  (pdńej osobie, 
m iody, świadec­
twa —  polecenia 
od zaraz poszuki- 
w any. Zgłoszenia 
Goniec ‘Krakow­
ski Kraków „Nr. 
13620“ . •

MODNIARKA
Ipoitrzehn i zaraz. 
Starowiślna 18.

13032

fr j  zjerką i mani- 
Ikńrżj stke przy j­
mę o d zaraz na 
bardzo dobrych 
w  a runkach, św ie­
tlik . — Kraków, 
jDietla. 46a.

L3559

F R Y ZJE R K Ę
Jiub fryzjera dam ­
skiego. praikty- 
ikantką, pnakity- 

Ikamita przyjmą 
zaraz. Kraków, 
Karmeiioka 21.

13578
PANNĘ

d,o pomocy kra­
wiectwa męskie­
go pózyjmą. Ś"V . 
Jama 14. 13626

AGRONOM
kawaler lat 45, 
energiczny, pilny 
doświadczony w 
rolnictwie szuka 
pracy od zaraz w 
m ajątku na skro­
mnych warun­
kach. —  Włada. 
pierwszorządn^ 

jeżykiem  niemiee 
kimi ma bardzo 
dobre stosunki. 
O fer-y: Goniec
Krakowski, Kra­
ków „Nr. 13591'

„IjO N IE C  K R  a K O W S K F  Kr. 78. Czwartek, 3 kwietnia 1941.

Wielkanocny Konkurs 
Okien Sklepow ych!

Zgłoszenia do 4 - go kwietnia
uh izbie Przemysłowe-

Kraków, Długa 1

FR Y Z IER
męski potrzebny 
aa  wypoiaóżkę. — 
Gwarancja. Kr,a. 
ków, Al. 29 Lir 
stopa.dia 65 a, ■—: 
Gorzkowski K.

15549

m e c h a n . k a
do maszyn do pjL 
stąńiia. poszukuję. 
Zakład mechami- 
ezny, św. Marka 
2<L 13464

POiCwJOWA
zwinna, czysta, 
potrzebna zaraz. 
Zgłoszenia: Kar
mel-iefca 1, m. 5 ; 
“  4. 15619

aSOBA
mireUigentiLa. m a ­
ją ca  gosipodar-- 
isitwo dobrą, o- szczędną kuormię, 
krawaeczyz.nę —1 
©znika posady. — 
Kraików, Kr®yw.a 
4, dozorca, 13571

PO SZUKUJEM Y
m aszynisty - pala- 
cza z praktyką w 
cegieini parowej. 
■Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, 
Kraków  —  »»Nr. 
13613“ .

F R Y Z JE R K A
uarod. niemiec­
kiej po szuk iwana 
do Berlina na do­
bre stanowisko. 
Zgłoszeniia: Go­
niec Krakowski, 
Kraków — „N r. 
13680“ .

STOLARZY
meblowych, bu­
dowlanych przyj 
m ie zariaz. Mie­
szkanie, wiikt da­
ję. Fabryka sto- 

ska —  Józefa 
Jończego, w No­
wym  Targu.

2243k

POTRZEBNA
osoba d.o lat 30 
do pop ro*w a dzieini a 
m ałego gospodar- 
stiwa. Zgłoszenia: 
•G on i-ec Kr akow­
ski, Kraków, „N r 
13565‘%

P o s a d
D O S Ł u k u i ;|

DROGISTA  
DYPL.

B. w łaściciel droi, 
gerji, lat 31, pi­
sze na miaszynie, 
zna język aiiiiem., 
szuka pracy w 
Krakowie lub na 
p row in c ji Zgło­
szenia: Goniec
Krakowski, Kra­
ków „N r 13657'*,

k e l n e r ,
zdolny fachowiec, 
lat 28, poszukuje 
oosady od zaraz. 
: Ej as k a we zgłosze­
nia: Goniec Kra*, 
kowski, Kraków, 
„N r. 13503“

*13503

MŁODA
matura, język 
niemiecki, muszy 
uopismo, szUka 
pracy : biur o lub 

ęp. Miiejsóo.- 
wość obojętna. 
Zgłoszenia: Go
niee Krakowski; 
Kraków, — „Nr. 
13480^.

S E K R E T A R K A
stenoty^pisiUka — 
tpdlsko-n iemi&ok a, szailka pnae£ tyl­
ko pow,ażnych 
fi rmach. Zgłosze­
nia: Goniec K ra­
kowski Kraików, 
„Nr. 13566“ .

PANI
młoda wykształ­
cenie średnio szu­
ka pracy w Kra­
kowie łub pro­
w incji najchęt­
niej Zakopane. — 
Goniec Krakow­
ski Kraków. „Nr. 
13542“ ,.

KONW OJOW A.
NIE

wagonów tow aro­
wych aałatwia 
bardzo szybko do­
świadczony kon­
wojent. Zgłosze­
nia: Goniec Kra­
kowski. Kraków, 
„Nr. 13562“ .

STU D EN TK A
bez znajom ości 
niemieckiego, —  
ciężkich warun- 
kaich, szuka pra­
c y  biurowej, eks­
pedientki, kasjer­
ki, fabryce. Zgło- 
isueinia: Goniec
Krakowski, K ra­
ków, .,Nr, 13564“ .

FR YZJER
męski pierwszo­
rzędny poszukuje 
posady od zaraz. 
Zgłoszenia: K ra­
ków św, Tomasza 
16. Zakład.

13615

BU F E  f  O W IEC
zdolny, uczciwy 
poszukuje posady 
Zgłoszenia: Kal-
warj.a Zebrzydow 
sk.a, ul. K ościu­
szki, Pałosz Ed­
mund. 13618

OGRODNIK
handlowiec, wy­
kształcony W zar 
wodzie wszech. 
stroinnie, przyj­
mie posadę na 
ordynarję lub s,a 
moknie od zarai. 
Zgłoszenia pro- 
s /ę  kierowdó: Go 
nieć Krakowski. 
Kraków, —  „Nr. 
13676“ ,

Kupno
nieruchomości

K U PIĘ
bez -pośrednictwa, 
domi k solidny z 
ogrodem warzyw­
nym blisko Kra­
kowa. Zgłoszeaiia: 
Nakopane, Agen­
c ja  Siemianow­
skiego „Nr. 797“  

2284*

P A R C E L Ę
BUDOWLANĄ

kupią. — Goniec 
Krakowski, Kra­
ków, „N r 13638“

K u p n o

M ASZYNY
do szycia bęben­
kowe, szewskie, 
ieworamieniie, — 
krawieckie kupu­
je Krischer, K ra­
ków, Zwierzyniec 
ka 6. 2190k

ZŁOTE,
SREBRNE

przedmioty repe. 
ruje oraz kupuje 
srebro: GRODZ-
K A  60. 12722

KSIĄŻKI
połlsibie i tłuma- 
CKioue. w  dobrym 
stanie, do w ypo­
życzalni, w więk­
szej ilości kupię. 
Dokładne o forty 
możliwie z kata­
logiem : Goniec
Krakowski, -Kra­
ków, .,Nr. 13467“ .

13407

K A N A P K Ę
giętą, ja-sm.ą w 
dobrym  stanie — 
ikuipię. Jul. Le.a 
lOb mieJSZ. 7.

13479

POTRZEBUJEMY
do natychmiasto­
wej sprzedaży li­
br aó, sukienek,
paitęifonów, bu­
tów. lisów, futer, 
w azon ów, wpił a- 
cam y zaliczki —i 
Kom is GRODZ­
K A  42. — Sprze­
damy tanie nie­
bieskiego lisa,
fu tro Sealski nó- 
ne, źrebce, płaszcz 
letni.. 13583

P A T E F O N Y ,
ADAPTERY,

PŁYTY,
bupuję dobre 
ceny. S. Stan czy- 
kiewicz, PI. Ma­
riacki 1. 2240k

KUPIĘ
kasę rejestracyj­
ną National. — 
Zgłoszenia: Mi­
chałowskiego 15, 
m. 3.. 13675

L O K O M O Ł ItA
120—150 koni w 
dobrym stanie — 
poszukiwana do 
kupna. Zgłosze­
nia: Goniec K ra­
kowski, Kraków 
„Nr. 13642“ .

p o t r z e b u j e m y
futer, lisów., u- 
brań; raglanów 
palt, płaszczy — 
sukien damskich, 
prochowców, kil i 
mów, dywanów. 
D AJEM Y Z A LI­
CZKI. — Komis, 
A dolf Hitler-PIatz 
12, tel. 143-13.

13670

N a JK O R Z Y S T -  
N IEJ  

sprz&dasz WSZY 
ST KO w „Centro 
komis i©“  Groda 
ka 9 POTRZE 
BU JEM Y zaraz* 
futer, płaszczy -  
trcnczy męskich, 
daimskich, lisów 
srebrnych, u- 
brań, sukien, k i­
limów, narzut - 
maszyn do szy 
cia, pisania, pa- 
tefonów, p łyt

1366&

K U PU JĘ
używaną garde­
robę : ul. Bracka 
10, m. 7, oficyna.

13505

WfrZEK
czterokołowy lek 
■ki kupię. Kra­
ków, ul. Grodzka 
60, m. 10.

I:3i590

SILNIKI
elektryczne prąo 
zmienny 3 faz. 
2207380 V olt 1—8 
PS kupi fabryka 
w Krakowie. — 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, 
Kraków, —  „Nr. 
13592“ .

K U PU JĘ
za gotówkę poda­
nia, płaszcze, ko­
ce, bieliznę po­
ścielową, kilimy, 
aparaty fo togra ­
ficzne, rowery i 
inne wartościowe 
rzeczy: Św. K rzy­
ża 7, Sklep kup­
na i sprzedaży.

13513

K A P U J Ę
stare kapelusze 
filcowe, skórzane 
paski i  torebki: 
Krnpnioza 9, m. 
2. 13159

PIANINO
krótki fortepian, 
knpię zaraz tylko 
prywatnie, podać 
eenę, markę. —■ 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski 
Kraków, — .„Nr, 
13189“

K U PU JĘ  
UŻYW ANĄ

garderobę męską, 
dam sk ą — Sklep 
Pierackiiego 4

13192

P IA N IN O ,
fortepian krótki 
kupię prywatnie. 
..Ksiądz*1. Goniec 
*Krak., Kraków, 

Nr 13271“ .

ćB iO R Y
Bi^uczików: kupno, 
•sprzedaż, (zamia­
na. A. Maeak. —  
Długa 2. T359®

W ILCZURA
ostrego okazyj­
nie kupię. Zg ło­
szenia: Goniec
Krakowiski, K ra­
ków „N r. 13623“ .

ODKURZACZ
elektryczny po­
rządny kupię. — 
Opis, cena do. 
Gońca Kraków 
skiego, Kraków 
„N r. 13466“ .

13466

BIURKO  
małe. SZ A F Ę  p o­
jedynczą T A P ­
CZAN kupię. -T- 
Zgłoszenia: Sta­
rowiślna 12/19.

13471

ROWER
damski w dobrym 
stanie o k a ^ jn ie  
kupię. Zgłoszenia 
Zuch er. sklep B o- 
żegoi Ciała 1.

134i75

KUPIĘ
beczki benzyno­
we. Oferty: Go­
niec Krakowski,. 
Kraków, „Nr. 
13560“ .

PIANINO
dobrej marki pry­
watnie kupię. — 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, 
Kraków, ,.Nr.' 
13575“ .

G ARDEROBĘ
bieliznę, kupiyę 
w każdym stanie 
Płacę dobrze. 
Dietla 9, m. 17-. 
.oficyna. 13644

BLUZĘ
kolejową w do­
brym  stanie, śre­
dniej .wielkości., 
kupię. Zgłosze­
nia: Goniec Kr-a 
kowski, Kraków 
„Nr. 13652“ .

SZAFY
łóżka, stoły . krze­
sła, BIURKA,
kredensy —  róż­
ne meibie używa­
ne kupuje — Ha- 
ta Meblowa, — 
Grodizika 59, W.iśl- 
n-a 4. 13629

ZA K U P IĘ
urządzenie przed­
szkola (stołki, — 
krzesełka, zabaw­
ki itp.). Zgłoszę- 
ni a uprasz.a się 
nadsyłać na adres 
I. Hoszowska, -  - 
Krowoderska
m- 3. 13334
KONSERW ATOR
do lodów m ały — 
kupimy.. Zgłosze­
n ia : Kawiarnia
W iedeńska, Szpi­
talna 36. 13339

K A N TH A L,
CEKAS,

chromo-nikielinę^ 
kupię, pośrednie, 
two wynagiodzę. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, 
Kraków —  „Nr. 
13374“

S p r i o d a ż

OGRODZENIg 
DREW NIANE:

8 słupków, wys. 
148 cni. - grub 12 
cm., łaty poprze­
czne łącznej dłu­
gości 37.38 m , 
saerok. ' 9.5 cm, 
grub. 5 cm. do 
sprzedania. Ko- 
narskiego 21, Do. 
zorea wskaże.

13366

PRYCZESY
jesionkę, garni­
tur jasny, ciemny 
sprzedam. Śląska 
3/6. 13679

LIŚCIE
B O B K O W c

najtaniej —  A . 
S E N T E K , M iej­
ska Hala Targó­
wka 15. 13531

FORTEPIAN
krótki, manka 
wiedeńska, w. do­
brym etanie, ta­
nio do sprzeda­
nia. Kraików, Za- 
błocie, Lipoiwa 36 
m. 18. 13627

CYGARNICZKI
wdśmiowe, bibuł­
ki poleca EN-A- 
EM. Karmelicka 
58. 12956

SPRZEDAM
kitka tysięcy szt. 
rozsady rabarba­
ru (cyklop) Ko- 
rabnaki kolo Ska­
winy u Piekar^ 
czyka. 13616

DNIA
17 kwietnia 1941 
o godz. 10 rano 
w Krakowie, pi. 
Matejki 5, odbę­
dzie się publicz­
na ̂ licytacja  w 
sklepie: sprzeda­
ne zostanie całe 
urządzenie skle­
powe oraz więk­
sza ilość ram do 
obrazowi Bliższe 
s-zczegóły ii ko­
mornika rewiru 
IX . w Krakowie, 
Zyblikiewicza ' 5.

13674

E LE K TR Y C ZN E:
kuchenki, żela.zka 
garnki, suszki do 
włosów, kolby — 
lampy, w ep ty lato 
iry, numer atoay,
wszelkie m ateria 
ły  elektroinsitala- 
cyjne poleca po 
cenach konkuTen 
cyjnyich „Ż A R ;‘ , 
Sławkowska 11, 
podwórze. Od- 
sprzedawcom r.a- 
baty. 13660

LAM PY
KARBIDOW E

k-anbid. „ŻA R “  — 
Sławkowska 11, 
podwórze.

13662

PLUSKW Y
tępi radylkalnie 
specjalny środek 
„G AZÓ PŁYN " —
X flasizika ził. 1,40. 
iSiprizdd^je f  i r m a. 
M. Sierotwińsikia : 
Kraków, Sienną 
12. 13594

Syrop ara i  .kcaga korztm.

ŻYWOKOSTU
Ih a g is tra  S O b lH C A

(U aany^iu w w U m ś ś  

Skład G łow nj; Warszawą, Miodowa 14
PODUSTKI 

d<i Ł5ŻEK, T-rą- 
w a morską lub 
włosie kupi zaraz 
Hala Meblowa — 
Grodzka 59, siklap 

1Ś384

MINJfl
i g le jty  prawdzi­
wych tlenlków o- 
towiu dii a kafiar- 
ni potrziebu,tern y. 
Łaskawe zgłosizo- 
n ia : Goniec K ra­
kowski. ' Kraków, 
N̂ r. 13439“ .

K RED EN SY
ikiutohenine, poko 
jowe, szafy, łóż­
ku, stoły, krzesła, 
różne meiblLe —■
sprzedaje Halą 
Meblowa, maga 
zyny W iślną 4 
wejście z braroyl 

13632

Z EG A R EK ,
ŁAŃCUSZEK

lub inny warto­
ściowy przedmiot 
kupię’: Jagielloń­
ska 6a, m, 7, — 
W PODWORCU 
(róg Szewskiej)

13243

PO TRZEBUJĘ
ubrań, palt ki­
limów, udzielam 
zaliczki-. Dom K t- 
misowj' W IŚLNA 
8. 13456

A D A P TER
(prayistawkę gru- 
muf omową) kom­
pletny Alwaysa 
lub inny  ̂ kupię 
ewieiitualnie sam 
motorek. Goniec 
Krak., ‘ Kraków. 
„N i. 13491“ .

. 13491

JA D A LN IĘ
kompletną, orzech 
Ikauikaizlkii, poikój 
•kombinoiwainy, — 
różne meble oka­
zyjnie poleca Ha­
la Meblowa- — 
Grodzka 59, — 

13633

PIĘGNEGO
lisa srebrnego, f  n. 

tro karakułowe, 
futro źrcbcowe, 
lisy rude już od 
zł 156 —  pła­
szcze damskie —- 
sprzeda tanio K o­
mis GRODZKA 42 

13586

S P R Z E D A M
maszynę do szy 
c ia  „A d ler“ , zu­
pełnie nową. Oka­
zja. Oglądać po­
łudniem. K aw io­
ry 2/13. 13576

Z E G A R E K
Z r ę c z n y

męski nowocze­
sny. pierwszo­
rzędny, okazyjnie
kupię.   Goniec
Krak., Kraków, 
„Nrj 13493“ .

WAGON ET KI
 ̂ szyny używane 

kupimy zara^ zia 
gO'tówkę, rozm. 
szyny 93 m/m 
wys., rozm. wa- 
gonetek %U m tr8. 
W ytwórcz y  Dom 
Towarowy, K ra­
ków. Krzywa 11, 

13495

K UPIE
psa łańcuchowe­
go.' Zgłoszenia: 
Gónijec Krakow­
ski, Kraków, „N r 
13497“ .

K U PU JĘ
ubrania, spodnie 
bieliznę garder® 
bę męską, dam 
ską, plaćę zaraz, 
tr a,m wia j  zwr ac aiń 
STAROW IŚLNA  

80 — sklep.
13661

K U PIĘ.
okazyjnie uniwier. 
salny młynek do 
chemikailji o w y­
dajności do. 100 
kg, typu Centro- 
pleks, W icher, 
Huragan. Zgło­
szenia: Goniec
Krak., Kraków, 

Nr 2251k“ .

H ARM ONJE
ręczne Hohner
Paolo Sopran i —  
Setbimw> Siopr ani, 
oraa — organki 
Hohnem  stale na 
składzie Krischer 
Kraków, F loriań­
ska 9. 2233k

dYPlAi-NIĘ
piękną olcaizyjmie 
sprzeda Hala Me­
blowa. Grodizika 
59, sklep. 13634

U B R A N IE
męsikie. ciemne, 
ntemuczone, wzrost, 
średni, sprzedam. 
Jul. Len lOb mie- 
sizikani-e 7. 18478

ORGANKI
M llitarmusik tu­
zin z.. 26.—  ty l­
ko dla odsprze- 
dawiców za nade­
słaniem gotówki, 
Krischer Kraków 
Zwierzyniecka 6.

2236k
s p r z e d a m

Fresco materjał 
jasny na ubranie 
lub kositjum. Sta 
rowiślna 93b m. 
6. 13511

RE6M0SA
Wiń SZYNĘ

do iiisiuiia ófaa- 
zyjńie spraeda.n, 
Topofowa 35 fry ­
zjer. 13678

SPRZED AM
pianino' używane 
V  dohrym śtanle 

]3r.aśmowskieffO 
17, m 2, od godz. 
15 -17 . 18677

MASZYNY  
d , SZYCIA nowe. 
1 używańe ig ły  
oliw a o rr ” wszel­
kie oząśoi zapa­
sowe. na sjkiauzie. 
jw ai wtaty repe 
raeyjrie czynno —  
Krischer Kraków 
Zwierzyniecka 6.

2237k

PIANINO
dobry smrzo-
dam. Aiisse rr i 11 y 
137 i ł .  i  (daw­
niej Al. Słów ac- 
kiego. 13611

REMINGTOh
U K R ĄIN SK Ą

biurową okazyj­
nie SpiTedaim:
S k lej Kom isowy, 
Kialkow, W iślna 
8. 1J609

S*>RZEDAM
prasą hydraulice 
ną s różnymi ozą 
ściami. Kreków, 
Gazowa 17. W ia­
domość o d . godz. 
8 dc 17-tej.

13617

FILCE
techniczne wszel­
k iego rodzaju, — 
cany fabryczne, 
pr-yjm ujć, zamó­
wienia
DOBR_V' OLSKI 
& Mu. IBIT^ER,
Kraików, Jagie.1- 
lońslka 11. Tele­
fon  100-1C.

13665

rK A u Y  EK S­
CENTRYCZNE

5-25-40 ton, jed.LO- 
ramiemne, dwura- 
mieune. fry k cy j­
ną 40-50 toin oraz 
balansowe w aO 
ton sprzedaje inż. 
Maciejeiwsiki, — 
Kruków, Szlak 
20/3, tel. 231-79.

13600

SZKŁO
WODNE

w halonach i  be­
czkach ze składu 
poleca: 
DOBROWOLSKI

& Morbifeer, —  
Kraków, Jagiel­
lońska. 11. Telefon 
100-10. 13664

MASZYN Y
do pisania licze­
nia naprawia
ipr.-coiwnia me­
chaniczna Wta- 
dr&łarw Zygmunt. 
Kraków, Gołąbią 
10. 13598

SPRZEDAM Y
tanio: Auto BM ół 
rowery, pisarskie 
maszyny, dywa 
ny, kilim y,-ubra­
nia, palta, raglr. 
ny, suknie, foto- 
aparaty. , Komis 
przyjm uje wszyst 
ko D A JĘ  ZALI 
luZK,.
Adolf Hitler P.atz 
12, tel 143-13.

13671

m a s z y n ę
biurową i  waliz­
kowi a, nowe — 
sprzedam Staro 
wiślna 28/24.

13637

KASE
pancerną dużą, 
lodówką. S 2 A F Ę

k o m b i n o w a ­
n a  okazyjnymi -
sprzeda Hala Me 
blo-wa, Gi-odzka 
59 — sklep.

13640

W SZYSTKO
kupiiSK . N A JT A *  
N IE J  w  „ C E N - 

T R O K O M  IS I E ,5»
Grodzka 9. Duży 
wybÓT futer., pi’». 
szczy, lisów. u 
biań, buldien, pb, 
ścieili, kilim ów — 
dywanów per­
skich, narzut, — 
platerów, maszy* 
„,Singera“ , pa,te 
fonów, 'płyt, róż-: 
nośeL 13669

S P R Z E D A M
•sikleip towarów 
mieisizanych z  la- 
dą-iloidowinią, i 
idzięacią . .to.jsaru. 
Zgł ótsaaeńia r Go- 
niliec Kraknwski, 
Kraików, „Nr. 
1(3563“ .

Ł6ŻKO
menażki, -obraK 
Piotrołwisikiegn. — 
Maiy Rynek 5 m. 
8 13569
ENCYKLOPEDiĘ
Guitemherga koń ■ 
plletoą sprzedam.. 
SzilaiE 34/4.

13577
TRZYKOŁOWI EC
towarowy do 
sprzedania. Iu- 
formitojr teleifoni- 
ozne 160-61. V

1)3628

M ASZYNĘ
do szycia „Sin- 
ger<‘ 'vpt‘ze<] a.m.
Kynek I) i: hi i c ' i
4 m. 5 13551

MASZYNFf
pisarską ukian ' ■ 
8ko-pol„ką sprae. 
oa Za*Ład mecho, 
niezny, św M r . 
ka 20. 13465

U BRANIE
palto me-skie, ao 
sprzedania. A l. 
Krasińskiego . 9. 
m. i, w pouw-óraa 

1J617

Z E G A R K i, 
BIŹUT> i.J Ę

poleca Zakład ze- 
g,ąrinństrziowski: 

Chwiłltowskr -
Sławkowska 33
Przyjm uje zegar 
ki do maprawy. 
Ceny niskie

2242k

M ASZYNKI
do iniąsa nr. 32, 
noże Kute, sita.: 
Myszkowski, Die­
tla 46, 13036

PŁASZCZ
gahaidynowy aą 
ski i piaszic: wel 

. niany damski ta­
nio sprzedam: — 
Szlak 24, m. Ł.

13673

UNDERWOOD
biurowy śprze- 
dam' Sklep Eo- 
milsoWy, Kraków 
W iślna 8.

13641

SINGFRA
maszyną krytą, 
stan pierwszo rzą 
dny, sprzedam. 
Kranów Zwierzy 
niecna 9, m ±

13656

D AM SKIE
futro sportow-t 
sprzedam. Józe­
fińska 43/J0

13474

SPRZEDAM
patęfeu walizko, 
wyj i 50 płyt. W ol- 
lieiniea 8 sklep.

13547

FILATELISTOM
polecamy S h u m  
klaser Polski lub 
‘Gubernatorstwa, 
cennik - katalog 
znaczków' polo-i c l  
dwia złote, dw u- 
tygodnilk „Samm 
łeirsiehau“  70 _ gro 
Boy, uzupełnianie 
zhio-rów wedlui. 
list braków przy 
hory filatelisty 
c/ne : Polski Dom 
FjlaiteliiistyiOzmy -  
Warszawa, Mar. 
szatko-wskŁ 116.

2227k

OKAZ, .t!
Nakrycia stołowe 
kilka tuzliaów —  
niezbądne dla lo ­
kat i wydających 
obiaoy. Zgłosze­
nia : Goniec K ra­
kowski, Kraków 
„Nr. 13597“ .

w ez
kryty na reso­
rach sprzedam. 
Kraków, Mazo­
wiecka 5b.

13583

S P R ZED A JE
ubrania płaszcze, 
kilimy, koce, bie. 
k zrę  pościelową, 
aparaty fotogra­
ficzne, gram ofo­
ny i tonie warto­
ściowe rzeczy: 
św. Krzyża 7, 
Sklep . Kupna i 
Sprzedaży. 13512

PATEFUJYWalUkuWy d„u- 
sprążynówy skói. 
kowy, szafkowy, 
pólszafkuwy, pły­
ty Bos&nblata ta­
nio sprzedam —  
Dwernickiego 7 
Jądrasiński.

13454

o b r a b i a r k : 
DC METALI

tókarlki, wyta- 
czarlba .(Bohir- 
werlk) typ średni, 
strugarka . Shn- 
p iug skok 430 
m/m, wiertarki 
słupowe 25-18-12 
m/m, nożyce i 
óziurfbarki sprze­
daje inż. Macie- 
jeiwislkii, Kraików, 
iSzilak 20/3, tełe- 
. o -  231 79.

13601

DWIE
pary bucików wy- 
goidmycih z  chole- 
wibami Nr. 43 i 44 
dla sWbzieifeo Pa­
na. oikazyjnie do 
śp "7 i,dania. Kar- 
mplicka 30, B i­
blioteko Umiwer- 
enąlna.. 1360?

ELEG AN C K I
garnitur popiela­
ty. wzrost 190 cm 
Zgłoszenia: - Go­
niec Krakowski, 
Kraków —  „Nr. 
13540“ .

T a p u Z a N Y ,
ŁÓŻECZKA

dzieeiącfc, p jlow e, 
DUŻE, materace, 
otomany, fotele- 
lóżka' Dembiński, 
św. M- tuika 19, na­
rożnik F loriań­
skiej. 13467

MŁYNARSKIE 
PRZYBORY j

Ratajozyk Jhu — 
Skarżysko. Ka 
mi rn a. 7280

S Y P IA LN IE
bkaizyjnit sprze­
dam Krowoder­
ska 62/6. I j.987

i TRAW ERS
i 4 eizyny kolej, 
po 5 m dług. — 
sprzedam. Staro­
wiślna 45 m. 10.

12880

O K A ZY JN IE
do siprzedahia — 
bilardy — bufet 
kawiarniany 
(wincleń&ki). Oglą­
dać można: Sto­
larska 9. I piętro 

bilardowe)
od godiz. 10 do 18.

12923

MOTOG
saąco-gazowy 

„M odyag’ 30 P. 
S.. Goniec K ra ­
kowski, Kraków. 
„13128“ .

KU CH EN KI  
ELEK TR Y C Z.JE , 

i 'LA Z K A .
kolby, suszki fry ­
zjerskie, nagrze- 
-racze, lampy biu­
rowo, wentylato­
ry. — Jednocześ­
nie wykonujem y 
wszelkie im sta- 
laicje elektryczne, 
oraz naprawy: — 

„ŚWiiiatlomotor", 
św. Jana 13.

13145

DEN TYSTYCZNE
G uM K l

podhiiebiiemne 
sprzedaje Skład’ 
artykułów denty­
stycznych: Irena 
Pyrkowa, —  K ra­
ków, A S N Y K A  3 

13285

SZA FĘ
kombinowaną, ka­
są ogniotrwałą, 
obrady, kr/szta- 
ły  sprzedam: —  
Kro’ ,'oderska 3, 
m. 2. ‘ 13424

MmSZYNĘ
biuroiwa Schmith 
Bros z óażym 
wałkiem, wraz ze 
stolikiem sprze­
dam — sten p ier- 
wszJizęd/ay-. Kar- 
meliokia 15, m. 11 

13481

m a s z y n a
do szycia i  haf­
tu pierwszorząd. 
na gahino‘tówk.a, 
do sprzedania: — 
Fałata 14, m 5.

1348:2

FI RANKI.
story pierwszo­
rzędnej jakości, 
do 5 okjein, spr-e 
dam. Goniec K ra 
kowski. Kraków, 
„N r. 13483“

B u k k O
amerykańskie 

Jerry sprzedam: 
Salon Mód Łucy. 
ma, ui. Floi-jań- 
ska 38. 13485

ER IK A
portable nową — 
sprzedam.. W ia d c . 
m ość: Sławkow­
ska 8, Sklep cu­
kierniczy. 13272

SPRZEDAM
4 piece kaflowe. 
Kraków Grodzka 
43, I  p. 13362

Mi .SZYNĘ
dio pisanie ,A- 
dler“  K LU B, fo­
tele, kanapa, róż­
ne meble sprze- 
d a Hala Meiblo- 
wra, Grodizika 59, 
Sklep. 13385

W
bardteo dobrym
sian i- .kositjum —  
sprzedam tanio. 
Kraików, M ikołaj­
ska 14, ofiiciyny 
m. b. 13587

SPRZEDA*
kupić, z.a. obić —■ 
można przez K o­
mis —

GRODZKI 42
polecam y pła .zc/e 
nieprzemakalne, 

lisy, futa«, ubra­
nia, apa. a tir To- 
tog, af.i-czine. G ro. 
dzk.a 42. 13418

STO
leżaków u ż j wa- 
nych w dolrym  
stanie i 2 rakiety 
angielskie —  do 
sprzedanie. Sw, 
W awrzyńca 28, 
m 7. 13431

PIANINO  
PEŁNOPANCErt- 

NE
sprzedam — 2.2O0 
Jagieilońska 10/6.

13270

FOTEL-Ł6ŹKO
spizeda: tapżceir: 
Stolarska 15.

13367
PIANINA,

FORTEPIANU
wybóif, ceny oka­
zyjne. świątek 
STAROW IJ .NA
12. ■■■“ ■ 13444

W 6ZEK
dziieciący, prawie 
nowy, (iniemiecLu 
fabryka). —  ao 
s prz ód anj a : K o- 
ściuszki b8, m. 2.

13486

W ĆZEK
dzinciący sporto­
wy. chromowany, 
nieużywany i  3 
bluzki jedwaba". 
u»,nikiv . sprze 
dam. B1 j cl 9,
m. 7, godz. 9—15 

-3487

SPRZEDAŁ:
futre damsjtie, 
skrzypom Wiadio- 
siość. Lubomi ■- 
skiego 3, mieszka 
nie 14 godzina 
8—12. 1343 9

PATErO b
E LE K TR Y C ZN Y
walizkowy Pn.i i - 
laird, sam^wyłą- 
czająey^ lostaltnj 
model, sprzedam.. 
Batorego 5. m. 
14/VI, godzina 
21—22.. 13a92

SPRZEDAM
u aszyną do szy­
ciu pierw tz.rząd­
ną: Krowoderska 
6, m. 4. 13494

ANGLEZ
sprzeda krawii.ee, 
Dług: 61. 13501

Pu k s TERIERK!
dwumiesiiączne — 
sprzedam. K ra­
ków, Kopernika 
22/4 i3543

FUTRO
M ĘSK IE

„yd ra , spod piż­
m aki,1 Kilimy —  
sprzeda Dom Kt 
m isowy W IŚLNA  
8. 13455.

M EB LE
Diurowe poleca 
Stefan I^Mch3 w  
Krakowie, Sław­
kowska 10.

217&k

POLEGAM Y

deńśz Mikulski 
Warszawa, ’ —
W spólna 25.

2203k

DOM )
parterowy na.
tychmiiast .spr-zeH 
dam Kraków —( 
W ielopole 10 Boi 
lesław W yrwicz.

13639

m a t r y m o n i a l n e
M ATR TMO. 

N JA LN E
inform acje, w y . 
w ia d j: BIURO
I RE L A K A , K ra. 
ków. Długa 28.

13183

WESOŁA,
bo„a ta  w lówkJi 
szuka mąża do 
lat 50, najebąt. 
niej lekarza. - -  
Goniec K*ake»w 
ski, —rraków, „Ne 
13500“ .

WIELKO-
PO LAN .N ,

lat 40. zmajduj©. 
ey  aią w Niemu 
ezech, nawiąże! 
znajomość z syml 
patyozną i m iłą 
istotą. Panie se- 
paro yame lu f  
wdówki do lat 3S 
miewyklnezone. —-» 
Ofesrt/, możliwi© 
z fo togra fją : G o, 
n eo Krak , K rą , 
ków, „N r. ’ 2230k‘*

O K 6 .
UMEBLOWANY]

zmaz do. wymają, 
cia. (Tldica rabin© 
Meisels? 22, m. 3 
I. p  Medoniow.au 

- 2245U

NOCLEGI
ozyste: W ielopo.
le 5/5. 12614

n o c l e :di
55-elor a 25/?

ZS199
NOCLEGI

Kraków, Szewską 
7/8. 13200

NOCLEGI
ł YSTE.

W YGODNP
Jagiellońska 7Ał, 
22 ^  p. 13220

nOCLEGI
niekrąpująoo. ozy) 
ste Żwteroyinżeoi, 
ka 8, m. 26.

1327^

FORT SPI/
króciutki, płyta 
metalowa, sprze­
dam  i.400: Ja­
giellońska io /r .

13269

u b r a l i . .• :
DC DRZEWA

'tartaczną eyrłcu- 
larką. średnicy 
p iły  1200 m/m 
wrao z wózkiem 
x szynami, frezar- 
■jtą łaŁouszkoiwą,' 
tokarką, c „rrkr-- 
Tarką, wałki ey i- 
kularne sp-^ed-Je 
inż. Maciejewski, 
Kraików Szłiafk 
20/3. teł -231-79.

13604

M ŁYP "K II
maszyny — oraz 
wszelkie Przybory 
GAZA szwajcar­
ska. PASY trans­
m isyjne, gurty, 
kubełki itp .: ■—
Zakład budowy 
mlynójy, KraKów, 
Mazowiecka 35.

13132

K U CH EN KI  
ELEKTRYCZNI

żeiazka, sząmotki, 
m aterjaly iinstais. 
e i jn 0: „Hlektró-
u..o 'i“ , św, Toma­
sza 8. 13224

B A T E R JE
Centra, Daimon i 
Warsza\/sk.ie sta­
le na składzie, — 
również wszyst-, 
kie cząśoi1 roweri - 
we: Hurtownia,
Bukowska ła c in a  
Kraków, Gołąbią 
b. 13250

FORTEPIAN  
KO N Cel . OV "

krzyzow; , znak o. 
mitej marki., pią. 
kny tor Okazj il 
JagieliiońsKa 10/6.

13268

DYNAMO
110 V olt, .2.5 
K . W ., sprzadam. 
Elektroyolta, Krą 
ków, Rzeszowska 
8. 13158

SPRZEDAM
dumę lustro, ramy 
złocone. Zgłosze­
nia: Erżywa 10/1 

13354

SYPIALNIE
łanio poleca: Mc- 
ga„yn Mebli — 
Kopernika 8.

: 3395

s p r z e d a m
rączny, 

tryfcotarsk:. ele­
ganckie swetry 1 
jasne ubranie —  
inesk i„. Brzozo­
wa 15, 11 p. m. 
9. 1L588

Sprzedaż
nieruchomości

K a m IERIC
domów, gosęc- 
darstw —  placów 
budowlanych w 
wielkin wyborze, 
każdego <oas_i —  
poleca uo >prze- 
danda — BIURU 
:,WAWEL" K ra­
ków ni. Grodzka 
60 13966

NOCLEG
nn-krąpująou. St© 
rowiślna 37/4

NbCLEGI
KrtLj 

iiU iw  14/5
1334a

M AŁY LO KAL  
SKLEPOWY

w ŚM/dmieaciu źo. 
raiz.uo wynajęcia 
ewetnt. n i  cichą 
.pracownią. Zgło- 
rzeir,,,: Gonie®
Kra&uwBkii, Kra* 
Łów, „N r. 13365".

k u o l b G i
Stiarowiślna 28/23, 

13370
NOCLEGI

Dietla 17/2
13371

NbCLEGI
Śródmieście. At,, 
uy  ka 5. Ko „raiską 

13434

NOCLEGI
Wieiopołe 13, m, 
4. 1S44J!

NOCLEG!1
wygodne Fh* 
rjańska 3/8

13&S©

PARCiż^E
u.ZD rojone: Wr e- 
ławska — 35.000, 
willową, . Fucha, 
30.uu0, G.zegórz- 
ki 17.000, przed­
mieścia: 10/100,
7.000, 6.000, spfźe 
da „l<oKnt.ą“ , —  
Kraków, Łobaow- 
saa 4 13409

OOM
now". siedmiopo- 
zojow y, komfort_ 
ogród —. 40.000, 
sprzeda „INFOR­
M A TO R ', Kra­
K ó w  PijarSKa 19 

2u24k

DOM
murowapy tr :y 
morgi półą 27.000 
Swośizowie.. du­
ży lokal prżemy- 
slłdw" ,  rniuroT a- 
ny, z domem, 200 
sążni ogrod-u — 
35.000, sprzed; 
Bińro, Kraków 
Maiy Rynek 4 
m. 6. 13630

POKUJ
komfortowy czą* 
ściowo nmeblo* 
wańy wynajmu, 
Śląska 6/II 5.

1*470

SKLEP
z.-rar do wynają 
cia Karmelicka 
22, m. l. .i3593

PRZEJEZDNYM
pokój uiekrąp.n- 
j^cj —  noclegu 
Pieraokiiego 23, 
m. 1 1334*.

pokoje cząści®. 
vo umeblowaŁi 
używalność ku­
chni, łazienka ■< 
wynajmą zaras 

SYTUOWANYM 
Kraszewski )g b 

23-5. 13550

NbbL~GI
przy' zdmym —4 
Kraków, Wialc.) 
poła 24/4,

>3552

NOC1.! :GI
Radziwillowska 

14/2. 1352?.

V YNAJM Ę
umeblowany po­
kój bez pościeli 
(łazienka, . kuch. 
urna. elektryczna, 
piffitino). Dąbn: 
ki, Szwedzka-Bo­
cz „ ; 6/5 (Osi®
dle). Urrnszecka

NOCLEG*
solidnym. Krow< 
derska 55/1.

136& 
' I 'Ul'—..GanJjss <Knakifew 4 -,«• jvłpłun 20H1<.


